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Wydanie południowe, 


Przedpłata 
na „Głos Narodu* wynosi: 
Na prowincji: miesięcznie 
kor. 240. W państwie nie- 
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kwartalnie: kor. 12'—. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: Garbarska 7. 
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do wstąpienia w szeregi Koła. Co jest tym 
złotym cieleem, tego już pewnie ani sam po- | 
seł Bojko, ani nikt z członków Koła nie po- | 
trafi objaśnić. 

Na uwagę zasługuje nowa forma podatku 
osobisto-mandatowego, jaką zamierza wprowa- 
dzić ks. Stojałowski w swojem stronnietwie. 
Wierne owieczki, które dostąpią mandatu, mają 
zakupywać w znacznej części » Wieńca i Pszczół- 
kę« jakoteż kalendarze wydawane przez ks. 
redaktora. Co do dalszego użytku zakupionych 
egzemplarzy zostawia ks. prałat swoim kon- 
trybuentom zupełną swobodę.... Warto też 
wspomnieć, że ks. Stojałowski przygotowuje 
zwolna odstąpienie od zasady: »chłopi wybie- 
rajcie chłopac, gdyż komitet ma się zastano- 
wić nad tem, czy pośród inteligencji niema 
ludzi godnych do piastowania mandatów ludo- 
wych. Zwrot to bardzo ciekawy: zobaczymy 
co z niego wyniknie? 

Głównym wynikiem obu zjazdów jest w 
każdym razie ostateczne pogrzebanie słynnego 
zjednoczenia stronnictw ludowych. Nad tru- 
mną tego potworka nikt łzy nie uroni, chyba 
tylko jedni ludowey, którym przyniósł nową 
kompromitację i nowe osłabienie szezupłych 
sił. Co do nas musimy zaznaczyć, że z obu 
stron, zawierających kompromis, sympatyczniej- 
sze dla nas ideje wygłaszało stronnictwo chrze- 
ścijańsko-ludowe, reprezentowane niestety przez 
znacznie mniej sympatyczną osobistość. Lu- 
dowey, których postacie są względnie znacznie 
przyzwoitsze, przedstawiają za to kierunek 
myśli, na który się zgodzić nie podobna. Zży- 
działy, upadający liberalizm, z odcieniem so- 
cjalistycznym, przeszeczepiony na grunt ludowy! 
Czy można sobie wyobrazić coś bardziej po- 
twornego! 

Nie dziwnego przeto, że unja dwóch tak 
różnych żywiołów, jak, w każdym razie chrze- 
ścijańskie, stronnictwo ks. Stojałowskiego i ży- 
dowsko-liberaini ludowcy, nie mogła potrwać 
długo. Obecnie zacznie się znów walka na 
śmierć i życie. 


(zas odnowić przedpłatę. 


Prenumerata wynosi: 
Za miesiąc lipiec: 2 k. 40 h. 
Do końca września: 7 kor. 20 h. 
Do końca listopada: 12 k.—h. 
Za zmianę adresu dopłaca się 40 halerzy. 


W Krakowie dla Abonentów odblerających 
„Głos Narodu“ w Administracji (Garbarska 7), 
albo w Biurze filjalnem (Szewska 13) prenume- 
rata wynosi: 

Za miesiąc lipiec: 2 kor. 
Do końca września: 6 kor. 
Do końca listopada 10 kor. 
E 


Obrady stronnictw ludowych, 


KRAKOW 1-go. Oba stronnictwa ludowe: 
Stojałowczycy i ludowcy, skorzystały z dwóch 
dni świątecznych po sobie następujących i urzą- 
dziły w sobotę i w niedzielę zjazdy, połączone 
ze sprawozdaniami poselskiemi. 

W Rzeszowie odbył się kongres ludowców 
pod przewodnictwem redaktora „Kurjera lwow- 
skiego“ p. Rewakowicza; ks. Stojałowski rozło- 
żył się ze swoimi stronnikami w Rzeszowie. 
Obszerne sprawozdanie z obrad znajdą czytelnicy 
poniżej. 


Zbliżające się wybory sejmowe podniecają 
stronnictwa ludowe do usilnej pracy. Zarówno 
ks. Stojałowski jak i ludowcy zgromadzili swo- 
ich zwolenników, aby im wyjaśńić co dotąd dla 
nich zdziałali i co na przyszłość zamierzają 
robić. 

Oba te zjazdy są ważne o tyle, że roz- 
strzygnęła się na nich sprawa t. zw. zjedno- 
czenia stronnictw ludowych w sposób, jak się 
zdaje, ostateczny i finalny. Ks. Stojałowski 
zostawił wprawdzie ludowcom 14 powiatów na 
wybory sejmowe, zastrzegł się wszakże, iż w 
razie wypowiedzenia wojny będzie ich zwalczał 
bez litości. Że zaś za casus belli uważa ks. 
prałat, postawienie kandydatury Kubika, tej 
<zyzowatej, Bogu bluźniącej stwory», przeto 
należy się spodziewać walki zaciętej i na- 
miętnej. Kubik pewnie nie po to przeszedł do 
ludowców aby siedzieć cicho w domu. 

Ludowty zachowali się w sprawie <zjedno- 
czenia» bardziej spokojnie, niż na skompro- 
mitowanych przystało. Oświadczyli, że odstęp- 
stwo posłów stronnictwa ludowego nie zrywa 
zgody ludu, a tylko umiemożliwia odstępecom 
pracowanie z ludowcami pod wspólnym pro- 
gramem i w jednym szeregu. Widać, że lu- 
dowcy wołą ostrożnie obchodzić się z ks. Sto- 
jałowskim. Bardzo słusznie: poczucie własnej 
słabości jest także przymiotem nie do po- 
gardzenia. 

Na obu wiecach traktowano także sprawę 
wstąpienia posłów ludowych do Koła polskie- 
go. Stojałowczycy zgodzili się rzecz naturalna, 
na wszystko, co Zdziałał ks, prałat w ich 
imieniu. Ludowcy również naturalnie uchwa- 
lili zaufanie do dotychczasowej taktyki swo- 
ich deputowanych. Wszystko zostanie zatem 
po staremu. Jedynie poseł Bojko objawił chęć 
wstąpienia do Koła. Świadczyło by to chlubnie 
o jego inteligencji, gdyby nie przyczyny, dla 
których to zamierza uczynić. Jak bowiem wia- 
domo, p. Bojko zobaczył jakiegoś złotego ciel- 
ca, którego Koło polskie miało przywieść do 
krain zrarlamentu, i te go właśnie zachęciło 


Zgromadzenie partji chrześcijańsko- 
ludowej. 

RZESZÓW 29 czerwca. Dziś o godz. 2 po po: 
łodniu rozpoczęły się tutsj cbrady atojałowczyków w 
gmachu tutejszego Sokoła, Zebranie było bardzo li. 
czne, sala była przepełniona członkami strennietwa 
z pow. rzeszowskiego, kolbuszowskiego, jarosławskie- 
go, niskiego, łafienckiego; «<bsene były również ko: 
biety. Z posłów przybyli Szajer, Bomba i Wilk. Zgre: 
madzonych powitał w Chrystusie ks. Stojałowski i 
przewodniczył zebraniu. Poseł Szajer, Bomba i Wilk 
składali sprawozdanie i wyłeszczali powody, dla któ- 
rych wstąpili do Koła polskiego posło vie tego stron- 
nictwa. Oświsdczyli, że w pierwszym rzędzie skłoni- 
ły ich do tego kroku wycieczki Daszyńskiego przeciw 
Polakom, dalej okoliczność, iż wobec połączenia się 
Czechów z Niemcami w sprawach natury ekonomi. 
cznej uważali za rzecz konieczną wzmocnić Koło li- 
czebnie i w powadze na zewnątrz, a nadto otrzymali 
przyrzeczenie od stańczyków, że będą popierali w 
przyszłości interesa ludu, gdyż przekonali się, że lud 
był krzywdzony i że sprawy ludu nie doznawały od- 
powiedniego uwzględnienia. Zaznaczyli jednak z eałą 
stanowcześcią, że wejście jest próbne tylko i że w 
każdej chwili z Koła wystąpią, jeśli Koło nie uwzglę: 
dni ich iyczeń. 

W dyskusji głos zabierali: Jan-Błaża, Adım Zie- 
liński, Wyka, Uchmann, Piątek, poczem jedn: myślnie 
uchwalono rezolucję, wyrażającą posłom stronnictwa 
zupełne uznanie i zavfanie. 

Ponkt II, o działalności w Sejmie, referował ka. 
Stojałowzki i wskazał na dzisłalność postów ludowych 
w Sejmie. Jako zasłrgę tego sironnittwa poczytuje 
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Kraków, Poniedziałek dnia 1 Lipca 1901. 
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, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie 


Paryżu C. Adam rue de Varenne 38, Société Mutuelle se Publicité, A. Lorette direc- 


Nadesłane po 40 halerzy od wiersza za każdy raz. Śluby, 


NY | Rok IX. 


ustawy następujące: 1) o tworzenia włości rentowych, 


| 2) o opiece nad ubogimi, 3) o reformie ustawy wy- 


borczej, 4) nową ustawę lasową i 5) ustawę o za- 
bezpieczeniu przymniowem od ognia. Wykasuje on, 
że stańczycy i w tych sprawach dając coś, niebardzo 
szczerze myślą postąpić sobie z ladem, ale niejedną 
poprawkę będzie można osiągnąć. W dalszym rzędzie 
wspomina o swoich zabiegach co do uzyskania ustawy 
o rozszerzeniu prawa wyborczego. W końcu cmawia 
ustawę o licencjowaniu buhsjów; w tej sprawia zabrał 
głos poseł Bombs, a następnie omawiano powody, dla 
których Kubik wyrznecny zastał z klubu (chodzi o 
sprawg podpisania interpelacji snt) katolickie). Mowcy 
krytykują dri: łalność szkodliwą pp. Stapińskiego i 
Wysłoucha, 8 Smagała wyjaśnia ujemne strony ustawy 
o licencjonowaniu bnhaji i wyraża żądanie, aby go- 
spodarzom przyznawaną została kwota na karmienie 


buhsji. 
Pankt II o organizacji stronnictwa i wyborach 
h riferował poseł Bomba ntrzymując, Ż3 za- 


na 
azja luda należy się 74 mandatów; wskazał dalej 
na praktyki wyborcze, wylicza jakie interp ad 


owłowie chrześcijańsko ludowi = rarlamencie 
Ro zo dla swoich wyborców od rćżaych mini- 
strów. Poseł Bomba jest zdania, że członkowie partji 
powinni dawać regularnie datki tygodniowa po cencie, 
aby był fandurz na wydawnictwa. Ku. Stojałowski 
stawia rezolucję, którą też uchwalono, iż dopóki ła- 
dowcy wojny nie wypowiedzą, należy co do wyborów 
zachować status quo ante t. j. należy zostawić 14 
powiatów dla ludowców a 14 dla jego partji (przy- 
joto). Dalej uchwala się, że gdyby lndowcy stawiali 
kandydaturę Kub ks, należy krok ten uważać za zor- 
wanie układów i wypowiedzenie wojny. Ksiądz Stoja 
łowski wezwał następnie do energicznej pracy w cza: 
sie wyborów, oraz poddał pod uchwałę, ażeby każdy 
nowowybrauy kandydat był obowiązany kontraktem 
zawartym n notarjusza, brać oznaczoną ilość gazetki 
„Wieniec i Pszczółka" taką? il.ść kalendarzy i ró- 
wną ilość książek, które te wydawnictwa będzie mógł 


darować lub sprzedawać W swym okręgu, co również - M0m 


jednomyślaie uchwalono. W dalszym rzędzie uchwa- 
lono, aby stronnictwo w każdym okręga stawiało 
krzyż dębowy na pamiątkę uczczenia początku XX 
wieku. 

Krzyż taki stanie niebawem w Chłopcach dla 
uczczenia pamięci ks. Michny. Dokonano wyboru ko 
mitetu, aby się zajął w rzeszowskiem postawieniem 
takiego krzyża. W skład weszli: Szajer, Bom- 
ba, Piętek, Kalandyk, Prue i Tomak, a nadto wzmo- 
cniono ten komitet jeszcze 18 członkami, nadrjąc 
ma zarazem charskter komitetu organizacyjnego i 
przedwyborczego, oraz mającego prawo proponowania 
kandydatów. Działalność komitetn ma obejmować po: 
wiaty: Rzeszów, Kolbuszowa, Ropczyce, Nisko, Tar- 
notrzeg, również udzielono prawa kooptowania człon- 
ków. Upoważniono komitet, aby się rozglądnął ery- 
by nie znalazł się z inteligencji tski, „któryby był 
godnym do piastowania mandatu. Na najbliższem ze. 
braniu mają być proponowani kandydaci na posłów, 
O godz. 9 zakończono obrady odmówieniem „Anioł 
Pański“. W obradach brali udział wyłącznie człon: 
kowie stronnictwa. ` 

Kongres stronnictwa ludowego, 

TARNÓW 30 go czerwca. Dziś o godz. 10 zra. 
na zgromadziło sio w sali tatejszego „Sokoła“ z gó- 
rą 500 delegatów ludowych z różnych powiatów za. 
chodniej części naszego kraju. Z posłów przybyli pp.: 
dr Szymon Bernadzikowski, Bojko Jakób, Kremy 
Franciszek, Kubik Jan, Milan Grzegorz, Olszewski 
Michał, Średniawski Andrzej, Wójcik Franciszek 
Jako reprezentant rządowy przybył p. Wolański, kc 
misarz policji. Po obiedzie przysłachiwał się obrado: 
starosta, p. dr Dunajewski, radca namiestnictwafź 
W lożach I piętra zajęły miejsca panie; wieczorem 
napływ inteligencji zwiększył się. 

Zgromadzonych powitał pozdrowieniem chrzeńci- 
jańskiem redaktor „Kurjera lwowskiego" p. Rewako- 
wicz Henryk i w dłuższem przemówieniu zastanawiał 
się nad dotychczazowem położeniem, rezultatami i wy- 
nikami pracy nad drogami gprzyszłago postępowania, 
dodając, że ostatnie sześciolecie napawa indowców 
otuchą (?), a obesny tak liczny i poważny kongres 
wymownym jest dowodem żywotności stronnietwa. W 
pracy nie na!eży ustawać, a Środkami jej są: wslka, 


=. 


t 
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2 dnia 1 Lipca 
wiara, miara i ofiara. 

Przewodniczącym został obrany dr Bernadzikow: 
ski, zastępcą dr Mikołajski, gospodarzami posłowie 
Kubik i Olszewski, sekretarzami posłowie Średniaw- 
ski i Wójcik, oraz p. Fiedler. 

Porządek dzienny przyjąto do wiadomości, poczem 
p. Stapiński omówił stan crganizacji i dalszy rozwój 
stronnictwa ludowego, oraz sprawy podatkowe. Co do 
organizacji kongres będzie ciałem prawodawczem w 
przyszłości a składać się ma z delegatów powiato- 
towych. Rada naczelna jest władzą kierojącą, wcho- 
dzi do niej po 2 delegatów z każdego powiatu, jeśli 
niema w powiecie delegatów, to może ich rada za- 
mianować. Do rady pió:z tych należą ponowie i re- 
daktorzy pism stronnictwa ludowego. Bieżące sprawy 
załatwiać będzie wydział rady naczelnej, z 22 człon: 
ków złożony, ciągłości we władzy przestrzegać bę- 
dzie komitet wykonawczy z 5 członków złożony. Na 
wniosek p. dra Mikołajskiego uchwalono, że prezes, 
wiceprezes i sekretarz komitstu mają mieć siedzibę 
w tem samem mieście, dwaj inni członkowie mogą 
" mieć dowolne miejsce zamieszkania. 

O godzinie 113/, odroczył przewodniczący obra: 
dy, a cały kongres udał się do katedry na Mszę áw. 
t. zw. elegancką ; celebrował ją ks. Urbański. 

O godzinie wpół do 2-giej nastąpił dalszy ciąg 
obrad. O prawnopsństwowem stanowisku Galicji mó- 
wił p. Wysłonch bez mała 2 godziny i zakończył 
następującymi wnioskami : 

Żądamy I) usamodzielnienia król. Galicji i Lodo- 
merji wraz z w. ks. krakowskiem do granic zakre: 
ślonych wnioskiem sejmowym ś p. Franciszka Smol- 
ki na dniu 22 sierpnia 1868 t. i. takiego stanowi: 
ska w monarchji, jakie ma królestwo węgierskie ; 
II) rozgraniczenia części Śląska o ludności czeskiej 
od polskiej części i po'ączenia tej ostatniej z Galicią, 
zanim zań to nastąpi, uszanowania praw narodu pol- 
skiego na Śląsku ; III) jako podstawę rzetelnego sa- 
morządu naszej dzielaicy równego powszechnego pra: 
wa wyborczego do Sejmu i aby ta uaiwersalna łą: 
czność urządzeń samorządnych z prawami obywatel. 
skiemi stanowiła fandamentalne postanowienia statutu 
krajowego. 

Nad wniorkami tymi wywiązała się namiętna dy. 
gkusja, w której p. B.jko przemawiał za cdroczeniem 
sprawy i przedstawił stcsowny wniosek. Rozprawy 
były wprost burzliwe, tax, że aż gospodarz Patulski 
wystąpił z bardzo słuszną uwagą pod adresem pro- 
wodyrów ludowych: „Jak nas chcecie uczyć, prze- 
atańcie się kłócić!“ Wreszcie wnioski p. Wysłoncha 
przeszły nieznaczzą większością. 

O sytnaeji politycznej i stosunku do innych stron- 
nictw w kraju, a w szczególności o zjedncczeniu 
stronnictw ludowych i stosunku do Koła polskiego, 
referował dr Winkowski. 

Tylko poseł Bojko okazywał chęć wstąpienia do 
Koła, przeciwni byli posłowie Kubik, Krempa, 0l- 
azewski, eksposeł dr Winkowski i wielu delegatów. 

Adwokat dr Obmiński był za pozostawieniem swo- 
body prsłom, W głosowaniu jednomyślnie (?) przyjęto 


„GŁOS NARODU" 


następujące wnioski referenta dra Winkowskieg»: 
I. Kongres ntronnictwa lndowego rozpatrzywszy sy- 
tnację polityczną w kraju i państwie i okolicznośsi 
śród których posłowie do Rady państwa w myśl pro. 
gramu stronnietwa ludowego pracować mają, wyraża 
przekonanie, że posłowie stronnictwa ladowego, w Kole 
polskiem na obecnym statncie oparte nie mogliby sku- 
tecznie pracować w myśl programu stronnictwą i dla- 
tego pomysł złączenia się posłów ludowych z Kołem 
polskiem w obecnych warunkach za szkodliwy dla 
sprawy ludowej uważa i jako taki potępia. 

II. Kongres s'ronuictwa ludowego, wziąwszy pod 


rozwagę fikt, że 4 posłów chrześcijańsko ludowych - 


wstąpiło do Koła polskiego i, zastanowiwszy się nad 
pytaniem, jaki ten fakt wywrzeć musi wpływ na dal- 
sze istnienia zjednoczenia obu stronnictw : ludowego i 
chrześsijańsko- ludowego i na spcsób ujawnienia się 
tego zjednoczenia W pracy nad dobrem kraja i ludu 
w myśl wspólnego programu, wyraża przekonanie, 
że samo przystąpienie 4 posłów chrześcijańsko-ludo" 
wych do Koła polskiego, dokonane bez wiedzy i ze- 
zwclenia ogółu c'łonków tego stronnictwa, nie zrywa 
zgody ludu, uznaje jeduak, że wstąpienie 4 posłów 
ludowych do Koła polskiego, uniemożliwi tym posłom 
i ich zwolennikom wspólne działanie ze stronnictwom 
ludowem w praey nad urzeczywistniem wspólnego 
programu, a zwłaszcza tego ustępu programu, który 
odnosi się do zwalczania żywiołów reakcyjnych, lu- 
dowi nieżyczliwych we wszystkich dziedzinach życia 
pubiicznego a więc i na arenie parlamentarnej. 

W końcu wybrano 66 członków rady naczelnej, 
Dr. Bernadzikowski i p. Stapiński dziękowali obe- 
cnym. Po odśpiewanin pieśni „Jeszcze Polska nie 
zginęła“, „Boże |Ojcze* i wysłaniu telegramu do 
dra Lewakowskieg0, rozeszło się zsbranie o godzinie 
wpół do 9 wieczorem, 


Zlot wszechgokolski w Pradze. 


PRAGA 30-go. Wspaniale przybrana Praga 
gości obecnie w swych murach przeszło 15.000 
Sokołów z całego niemal świata. W piątek wie- 
czorem przybyli liczni Sokoli z Czech, Galicji 
(pod wodzą dra Fiszera), Kroacji, Slawonii, gi- 
mnastycy czarnogórscy, rosyjscy, Sokoli czescy z 
Wiednia w liczbie przeszło 600, z Berlina i Mo- 
nachjum. O g. 8 wieczorem przybyła deputacja 
miasta Paryża, złożona z prezydenta rady, p. 
Dausset i z 6 członków rady miasta. Na dworcu 
wspaniale przybranym oczekiwał Francuzów bur- 
mistrz Pragi dr Srb z oboma wiceprezydentami 
oraz z radą miejską in corpore. — Kilkaset o- 
sób zdołało znaleść wstęp na dworzec. reszta 
ciekawych oczekiwała na drodze. Wszystkie uli- 
ce, któremi mieli przejeżdżać francuscy goście, 
były natłoczone Widzami. 

Gdy pociąg, Wiozący Francuzów, zajechał na 
dworzec, rozległy Się głośne okrzyki: „Slava! 
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Na zdar! Vive la France!“ Goście francuscy zo- 
stali zaprowadzeni do sali pierwszej klasy, gdzie 
burmistrz dr Srb przywitał ich krótkiem serde- 
cznem przemówieniem, podnosząc, że w tej chwili 
reprezentują oni całą Francję i jej uczucia dla 
narodu czeskiego. Dr Srb mówił w języku fran- 
cuskim. Odpowiedział mù prezydent Rady miasta 
Paryża p. Dausset, zapewniając, że pochód tryum= 
falny, w jaki się zmieniła podróż Francuzów po 
ziemi czeskiej, pozostanie na zawsze w ich pa- 
mięci. Pierwszy bukiet, jaki otrzymali, wjeżdża- 
jąc=w.gbręb Czech, przyozdobiony słowiańskiemi 
bajat, będzie dla nich miłą pamiątką tego, 
co 16h wśród Czechów spotkało. Niech żyje kró- 
lestwo czeskie, niech żyje królewskie stołeczne 
miasto Praga, slava Cechum! 

Ostatnie słowa były wypowiedziane w języku 
czeskim, co wzbudziło nieopisany entnzjazm. Po- 
śród entuzjastycznych okrzyków poprowadzono 
miłych gości do powozów, ubranych w chorągwie 
biało-czerwone i trójkolorowe. Przodem pojechał 
burmistrz Pragi dr. Srb, Francuzi zaś udali się 
za nim, z tradem torując sobie drogę przez zbite 
tłumy ciekawych. Najgęściej był natłoczony plac 
Wacława, na którym stało do 15000 osób. Przez 
całą drogę witały Francuzów niemilknące okrzy- 
ki. Goście udali się do hotelu pod Czarnym Ko- 
niem, gdzie będą ugaszczani na koszt gminy. 

Tymsamym pociągiem przybyło także 80 gi- 
mnastyków francuskich, których przywitał dr. 
Podlipny w stroju sokolskim. O wpół do 10. przy: 
jechali Rosjanie. Prócz Franenzów nie witano 
wszakże żadnych depntacyj przemowami, gdyż 
policja zakazała. 

Polskich sokołów witano także w bardzo ser- 
deczny. sposób. Wyróżnialt się między nimy sokoli 
poznańscy w liczbie około stu. 

Dzień piątkowy zakończył się uroczystem 
przedstawieniem w Narodnem Divadle. 

Po przedstawieniu w teatrze nastąpiło uro- 
czyste zebranie w sali na Zofinie. Podlipny witał 
gości Polaków i innych Słowian, a także i dwóch 
przybyłych Duńczyków. Odpowiedział mu Fiszer, 
wręczając srebrną gałązkę lipową, przyczem chór 
„Sokołów* odśpiewał polski hymn narodowy; 
dalej mówił Sokół poznański o ucisku Polaków 
pruskich. Trzej Francuzi: Deflaudre, Lengleve i 
Sanrock przemawiaii o wspólności idei Francu- 
zów i Czechów, poczem przemawiali Czarnogórzec 
Petrowic, Bułgar Car, Słoweniec Kuszar, Duń- 
czyk Mylsen i Michał Wojników, który wyraził 
pozdrowienie imieniem towarzystwa słowiańskie. 
go. Mowy oklaskiwano, a chór śpiewał narodowe 
pieśni. Kończąc, Podlipny wypił na estradzie 
z Francuzami kielich wina. 

W sobotę o godz. 6 zrana rozpoczęły się po- 
pisy sokolskie, które trwały z małemi przerwa- 
mi aż do 9 wieczorem. Podczas jednej z przerw 
złożono wieńce na grobach założycieli praskiego 
„Sokoła“ $. p. Fuegnera i Tyrsza. 


TAJEMNICA 
JENERAŁA TREMONT. 


ROMANS 
63) przez 
JERZEGO OHNETA. 


(Ciąg dalszy). 

— A ten, kto to uczynił? 

— A! Ten jest głównym zbrodniarzem. Je- 
go to sprawa owe zaburzenia w okolicy. On to 
kazał podłożyć ogień. On zabił jenerała de Tre- 
mont. To ów człowiek z Vanves, to Hans! 

— Skąd to wiesz? 

— Ponieważ go widziałem. Laforćt, agent 
Z ministerstwa, którego sprowadziłem, by śle- 
dził ludzi podejrzanych i który z pewnością o- 
płacił życiem swoje poświęcenie i gorliwość, ob- 
serwował go wczoraj wieczorem ze mną. Wi- 
dzieliśmy go, rozprawiającego z przywódcami 
strejku, którym wydawał rozkazy. To on z da- 
lęka, cichaczem kierował buntem i nakazał pod- 
łożyć ogień! 

— Ale skąd mógł wiedzieć, że spisana for- 
muła była w szufladzie stołu w laboratorjum ? 
Jakim sposobem mógł wejść tutaj ? 

— Wszedł, ponieważ wybiegłem, gdy wy- 
buchł pożar i opuściłem stanowisko. Miał bardzo 
dokładne wskazówki... 

Baudonin zatrzymał się i spojrzał z wyrazem 
trwogi na swego młodego pana : 

— O! Panie Marceli, czy mam powiedzieć ? 
I czy pan mi przebaczy ? 

Marceli zbladł, jednakże odpowiedział głosem 
stanowczym : 

— Mów, chcę tego ! 

— A więc, ten człowiek od tygodnia prze- 
szło mieszkał w willi de la Cavće. 

— Niepodobna! — krzyknął Marceli. — 
Hans? Ten bandyta ? 

— Panie Marceli — mówił Baudouin śmiało, 
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ale z nieopisanym smutkiem — widziałem go 
tam. Laforćt śledził go przez cały tydzień. Mie- 
szkał na strycha i wychodził tylko w nocy. 

— A ja się ani domyślałem! Nie podejrzy. 
wałem nic! — zawołał młodzieniec z bolesnem 
zdumieniem. — Ale któż ta kobieta, która tam 
przebywała od kilku tygodni? Jaką wstrętną 
komedję odegrała wobec mnie ? 

— Á! — szepnął wuj Graf. — Znowu ko- 
bieta! Niepoprawne dziecko ! 

Marceli, siedząc na stołku przy stole, z gło- 
wą w rękach ukrytą, starał się zebrać myśli. 
Spadał z czystego nieba, po którem bujał, w 
krew i błoto. 

— Ale to niepodobna — zaczął znowu drżą- 
cym głosem. Dla czego byłaby ona mię tuma- 
niła tak ohydnie? Nie, nie mogę uwierzyć wiej 
winę. Ani jedno jej słowo nie kłamało. Jej spoj- 
rzenie było takie otwarte! Nie, nie, mylisz się, 
spotwarzasz ją! A jeżeli ten człowiek jest nędz 
nikiem, to ona nie jest jego wspólniezką. Ona 
jest ofiarą, jak i my. Jeżeli usiłowano mi złe 
wyrządzić, to dla tego, że ona nie miała władzy 
oprzeć się temu. A jeżeli wie o tem, to płacze 
tak, jak ja w tej chwili. 

Opuściwszy głowę: na stół skrwawiony, za- 
płakał gorzko. Wuj Graff uszanował jego bo- 
lsść. Pociągnął Baudonina do okna i rzekł ci- 
cho : 

— Co sądzisz, że się stało w laboratorjum 
po twojem wyjścin ? 

— Laforćt, który śledził tego człowieka, 
musiał dojść za nim aż tutaj. Wśród wrzawy i 
zamętu Hans wszedł przez dziedziniec fabryczny 
i dostał się do pawilonu. Laforót pewnie go za- 
skoczył z nienacka podczas gdy tenże przetrzą- 
sal szufladę. Okropna walka powstała wtedy mię- 
dzy Hansem, który jest olbrzymem, a Laforć 
tem, który jest bardzo silny. Hans z pewnością 
użył broni, by się pozbyć przeciwnika. Laforót, 
zabity lub ogłuszony, upadł na stół. Hans pocią- 
gnął go wtedy do okna. Laforót schwycił się 
rolety, która została zerwaną. Ciężar musiał być 
wielki. ponieważ drążek jest złamany. 


— A wtenczas? — dopytywał się wuj Graff. 
— Wtenczas Hans wyrzucił nieszczęśliwego 
Laforeta oknem. Rzeka jest wezbrana i prąd go 
uniósł. Znajdą go może koło młyna Sainte-Sa- 
vine. 
— A kobieta? — szepnął Graff. 

— 0! kobieta... Czy ta sama, co w Vanves? 
Tego nie wiem. Nie ma ani jej głosu, ani per- 
faum. Ale głos i perfumy można zmienić. Nie 
zmienia się tylko niegodziwość i zręczność pod- 
stępna. A ta kobieta posiada wszystko, by usi- 
Alić człowieka: piękność, dystynkcję, urok. Pan 
Marceli płacze, ale to z bólu nad podejrzywa* 
niem tej, którą uwielbia, z obawy, że będzie 
zmuszony ją znienawidzieć. 

— Biedny chłopiec! Nie zasłużył na cier: 
pienie. Był bardzo odważny! Gdyby nie on, już- 
by nas obydwóch nie było na świecie. 

— Ale gdyby nie ta niegodziwa kobieta, to 
wszystko nie byłoby się stało. Ona wie dobrze, 
co robi i do kogo Się zwraca... Do pana nie u- 
dawałaby się. Ale do jenerała Tremont, do p. 
Marcelego, o których wiedziała, że lubią piękne 
kobiety... Dziwi się pan, słysząc mię mówiącego 
w ten sposób, ale nie wymyśliłem tego, co po- 
wiadam. 

— Co też ona zrobi teraz? 

— Zniknie z swoimi drabami. 

— Czy ich jest więcej ? , 

— Jakiś niby brat, ładny chłopiec, brunet. 
Dalej jest służąca, która dziś rano przyszła po 
pana Marcelego, a potem Hans, nie licząc tych, 
o których nie wiemy. Tam jest cała banda, to 
nie ulega wątpliwości. 3 i 

Marceli wstał i przyszedł do nich. W jednej 
chwili twarz jego zmieniła się, policzki zapadły 
i oczy miały wyraz bolesny. 

— Wuju, odezwał się. Teraz nie pora roz- 
paczać, trzeba działać. Może jeszcze dogonimy 
zuchwalea, który tu przyszedł zabijać i rabować. 
Trzeba podać jego rysopis do sądu i poruszyć 
żandarmerję. Co do mnie, to pójdę do willi, aby 
się dowiedzieć prawdy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Po skończeniu ćwiczeń wstępnych zaczęły się 
około godziny 5 po południu ćwiczenia popiso- 
we na boisku Belwederskiem, otoczonem olbrzy: 
mim czworobokiem trybun. Boiske miało prze- 
szło 59.000 metrów kwadratowych powierzchni 
a prowadziły na nie dwie wspaniałe bramy. Na- 
przód weszło tam 6000 Sokołów i wykonało prze- 
pyszne ćwiczenia wolne, które nagrodzono hu- 
cznymi oklaskami. Następnie odbywały się ćwi- 
czenia na przyrządach i zapasy. Nadto ogromny 
entuzjazm obudziły produkcje młodych gimna- 
styków sokolich w wieku od 10 do 15 lat. By- 
ło ich 1700. Malowniczy obraz przedstawiały ćwi- 
czenia kobiet w liczbie około 900; między inne- 
mi ćwiczeniami wykonały dzielne sokolice wspa- 
niałe ćwiczenia z maczugami. , 

Zasłużony entuzjazm nagrodził produkcje pol- 
skich Sokołów, którzy wykonali ćwiczenia z lan- 
cami. Wieczorem edbyła się wspaniała zabawa 
na placu powystawowym, w której wzięły udział 
olbrzymie masy publiczności. Nastrój był ogro- 
mnie uroczysty i ożywiony. Polskich i francu: 
skich gości przyjmowano w sposób wyróżniający 
i nader serdeczny. 


Echa morderstw w Polnej. 


W zeszłym tygdniu rozegrał się w Mognncji na- 
der senzacyjny proces, będący echem zagadkowych 
morderstw w Polnej, których bohater, żyd, Lisopold 
Hilsner, skazany przez dwa trybunały jednogłośnie 
na Śmierć, został, jak wiadomo, niedawno ułatkawio: 
Dy na dożywotnie więzienie. Proces moguncki jest 
jeszcze jednym więcej przykładem tej żydowskiej bez. 
czelności, która nie przebiera w środkach, gdy cho: 
dzi o sprawę, mogącą rozświetlić niejedną z żydow. 
skich praktyk, otoczonych, jak dotąd, tajemnicą po- 
nurych legend i wieści. Proces moguncki dowodzi je- 
szcze czegcś więcej. Można się z niego przekonać, 
jak to żydzi całego świata postępują w takich spra- 
wach solidarnie, a jeżeli nie mcgą czegoś zrobić na 
na miejscu, to potrafij dokonać tego nawet poza gra: 
nicami państwa. 

Oto bowiem wychodzące przy „Frankfarter Ztg* 
pisemko „Kleine Presse“ nmieściło w czasie procesu 
Hilsnera artykuł, w którym jako na mordercę Hrn- 
zówny, wskazano na jej brata, przyczem rzucono w 
prawdziwie żydowski sposób ohydną potwarz na b'= 
skupa Brynycha z Kralowego Hraden i na prob. z Nowej 
Wsi w Czechach, ks. Wlezeka. Artykuł ten przedru- 
kowało zaraz drugie takie samo pisemko „Freiden- 
ker*, poczem żydzi rozsyłali te gazetki po całym 
świecie, doszły one oczywiście także i do rąk obywateli 
Piska. W taki więc sposób żydzi starali się wpłynąć 
na aędziów, wyroknjących o winie Hisaera, 

Antor wspcmnianego artykułu posądzał ks. Wie- 
zeka o stosunki z zamordowaną Agnieszką Hrnzówną. 
Z tego powodn miało nieraz przychcdzić do sporów 
i kłótni między Agnieszką a matką jej i bratem. Raz 
w czasie takiej kłótni rozgniewany brat miał ude- 
rzyć Agnieszkę tak silnie, że ją zabił. Ks. Wlezek, 
dowiedziawszy się o tem, a bojąc się kompromitacji 
z powcdu ntrnymywania stosunków z Hruzówną, miał 
sam dorkdzić jej bratn, aby pogrzebał ciało zawor- 
dowanej siostry w lesie, a całą winę starał się rzucić 
na żydów. 

Następnie miał ksiądz nibyto wyspowiadać brata 
zabitej Agnieszki, aby mógł w ewentualnym razie 
odmówić zeznań, opierając się na wiążącej go tajemni- 
ey spowiedzi. Dalej autor inkryminowarego artykułu 
posądzał biskupa Brynycha o to, że był w porozumie 
nin z ks, Wlezekiem it. d. it. d. 

Wobec tego tak biskup z Kralowego Hradcu, jak 
i priboszcz Wlezek wnieśli za pośrednictwem depu- 
towanego z |eentrnm niemieckiego, adwokata dra 
Schmitta z Moguncji skargę przeciwko redaktorowi 
pisemka „Freidenker“ Jerzemu Welkerowi z Wiesba- 
den. 

Obrońca oskarżonego dr. Lojanowsky nsiłował 
wykazać niewinność Welkera. Między innymj dr. Lo- 
janowsky twierdził, że biskup Brynych w kazaniu, 
które wypowiedział po procesie Hilsners, mówił o mor- 
dzie dla krwi, jako o rzeczy pewnej i wiadomej, a prze- 
cież część prasy (sle właśnie jakiej?) Frzyp, Red.) 
nważa wyrok skazujący Hilsnora za niesprawiedliwy (?!), 
a więc przeto oskarżony nie mógł dopuścić się obrnzy 
biskupa. 

Od słabego, niezręcznie naciąganego plaidoyer dra 
Lojanowskyego odbijała świetna mowa zantępcy oskar- 
życieli prywatnych dep. dra Schmitta. Dlaczego an- 
tor nkryminowanego artykułu — mówił między in- 
nymi dr. Schmitt — nie wystąpił z cdkrytą przył- 
bicą, dlaczego podpisał się psendonimem, „Hathor“, 
którego to urzwiska nie można było znaleść w całych 
Niemczech ? Kto podnosi przeciwko drugiemn tak cięż- 
kie zarzuty, jak to ma miejsce w tym wypadku, a 
Rie ma odwagi wystąpić publicznie i powiedzieć : „To 
Ja pisalem“ — ten jest niecRym tchórzem i Oszczercą. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał pod prze. 
wodniectwem radcy dra Ellera wydał wyrok, skaznjący 
redaktora Welkera aa grzywnę 500 marek. 

Sprawa ta jest tak jasna, że chyba nie potrze 
buje bliższych komentarzy. 
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| szczęśliwej i znajdują je na dachn o 10 metrów od 
miejsca katastrofy. 

W podwórzu centralnem fabryki znaleziono ró- 
wnież furmana, którego w chwili eksplozji odrzuciło 
bardzo daleko, ciężko poranionego ; koń jego był za- 
bity. Antoni Manch, robotnik, przenoszący proch, rzn= 
cory był o 30 metrów. Jego ciało przeleciało nad 
pochyłością prochowni i spadło czarne, zwęglone w 
strzelnicy. We wrotach fabryki ciśnie się taki tłum, 
że zmuszono do zamknięcia ich, ażeby zapobiedz za- 


„ALOS NARODTS 


ZE SWIATA. 


Do Berlina! 


Mniej więcej 30 lat temn rozlegał się ten okrzyk 
po ulicach Paryża, wieszcząc wojnę i, jak mniemali 
dumni Francuzi, zagładę całemu pruskiemu państwn. 
Dziś cała droga z Paryża do Berlina rozbrzmiewa 


owej SE 
R wi a A E » pł ka i tłoczenin terytorjum zrujnowanych zakładów. Dzwon- 
sztunku, spieszą z Paryża do stolicy Prus pokojowi ki karetek i ambulantów ratunkowych dźwięczą bez: 
współzawodniey w walce o laury zwycięttwa na wy- ustannie i co chwila żołnierze z okrwawionemi ręko- 
ścigach automobilowych. ma Nnicgą nosze z rannymi. A M 
Jak dotąd, Fortuna uśmiecha się przeważnie Fran- Wobec tego, rozdzierzjącego serce widoku, A e- 
cuzom w Akwisgranie pierwszy przejechał przez me- relot, dyrektor fabryki, tonąc > KAC, raea B K ”, 
tę Fournier, który drogę z Paryża do Akwisgranu ; objęcia swojego syna. Tożsamoś czt ar ka m ofy 
odbył w przeciągu 8 godzin 28 minut; drugi z rzę- , bYła nader trudna do rozpoznania, y tego s; pii 
dn de Kayf przybył w sześć minut po swoim współ. | twarze ich były zmasakrowane. Dawało to pow i 
zawodniku. Trzecim był Girardot; na przejechanie | rezdzierających scen, zwłaszcza, ej przeważna E 
tej samej przestrzeni potrzebował on już znacznie PA i rannych robotników była obarezona rodzi- 
szego przeciągn czasu, bo przeszło 9 godzin. nami. A 
e E Ą AONA 
j i À eczy 8 » , Le- 
Anotnyego, który, jadać na takin agur CaA mę ar i p- Girard, dyrektor laboratorjnm miejskie- 


jak Fomnier, przybył do Hanoweru o 14 
EET imj. í go, prowadzący áledztwo, po dłagich badaniach i po- 
Francuskich gości przyjmowano wszędzie z nie- | Siukiwaniach na miejscu katastrofy, zaaleźł w od- 


j j j było trupów, miskę 
słychan entuzjazmem. Na ich cześć odbywały się | dziale fabryki, gdzie najwięcej by ; 
aa ladacy | a grała Marsyljankę, burmi- przewróconą, zawierającą lampę do lutowania. Zapa- 
strze miast toastowali, goście odpowiadali, ałowem lając ją, wywołano eksplozję 80 klg. prochu, znaj- 
braterstwo franenako niemieckie nie pozostawiało nie dującego się w pobliżn. 


do życzenia pod względem serdeczności. 


i j wali się wszakże na tę spra- Ministerstwo handlu zamianowało oficjałami asysten- 
Sinso Inaczej rzagpigy 3 tów pocztowych: Józefa Rymanowicza we Lwowie, An: 


wę niektórzy deputowani parlamentarni. Wyścig an- - k T E A R: 
tomobilowy stał się w Izbie deputowanych przedmio- O U TAAA Batasi wal 3 aa 
tem interpelacji, postawionej przez dep. Gnutbier-Cla- Włosyckiego w Sokalu, Józefa Siessa w Brodacn, W ale- 
gnier. „Kilka osób wpadło na politowania godny po: | rego Bobakowskiego w Nowym Sączu, Feliksa Helniaka 
| między Paryżem a Berli- | w Rawie ruskiej, Józefa Rorana Pelczara w Kałuszu, 
mysl, aby urządzić wyścigi między k Edw:rda Rękasa w Kołomyi, Mieczysława Loebla we 
nem — mówił — a skutkiem tego spokojni obywa- | Twowia, Stanisława Gradnickiego, Stanisława Szefera, 
tela kraju, którzy mają nieszczęńcie mieszkania na | AJfreda Zygmunta Buczaka we Lwowie, Stanisława Kwia- 
drodze tych wyścigów, nie mogą obsenie wyjść na: | tkowskiego w Podwołoczyskach, Józefa Gawlikowskiego 
wet z domu, jeżeli nie chcą się narazić na przeje- | w Stanisławowie, Ludwika Dowsilasa w Oświęcimiu, 
) Jeżell n a się A Władysława Garana w Tarnopolu, Ignacego Kocha we 
chanie. Dziwnym zbiegiem okoliczności droga prowa- Lwowie, Lejbę Blemera w Tarnobrzegu. Jakóba Tiirkla 
dzi przez Bazeilles i Sedan...“ — „A droga powro- | w Stryju, Jana Marka w Żywcu, Józefa Kapla w Krako- 
tna przez Met2!* woła ktoś w Izbie. Wczoraj jeden | wie, Wilhelma Briicknera w Łażoustoy l ię NE. 
z nezestników tych Świętokradzkich wyścigów, prze. | bergera we Lwowie. 0 yta we Lwowie, Ludwika 
jechał koło Reims 10 letnie dziecko! Zapytuję przeto Bema w Tarnowie i Witolda Wasplewicza wewlwo. 
rząd, co myśli zrobić, aby zapobiedz na przyszłość | wje. 
tego rodzaju wypadkom?“ 

Waldeck Rousseau odpowiedział na to, że rząd 
myślał przez jakiś czas nad tem, czyby nie należało 
zakazać tych wyścigów, ale w końcu przyszedł do 
przekonania, że w interesie przemysłu należy na 
nie zezwolić. Zresztą są to ostatnie wyścigi, na 
których będzie wolno tak szybko jeździć, Rząd wy- 
sąpi nadto w tych dniach z_rczporządzeniem, mocą 
którego będzie zakazanem jeździć zbyt prędko. 

Jak słychać, najwyższą dozwoloną szybkością dla 
aatomobilów będzie 30 do 35 kilometrów na godzinę. 
Nadto władze gminne będą miały prawo zakazy wania 
wyścigów w obrębie swoich gmin. 

Te wszystkie przepisy, aczkolwiek bardzo słuszne, 
nie powrócą wszakża życia cfiarom, które padły pod- 
czas ostatnich wyścigów. Jak dotąd jest ich dwie: 
dziesięcioletni chłopak w Reims, o którego właśnie 
wniestono interpelację i jakiś starszy mężczyzna, prze- 
jechany w Akwisgcanie przez tramwaj z powodu stra- 
szliwego tłoku przy mecie. W oba przypadkach za- 
winili francuscy automcb liści, których pęd urągał 
najelementarniejszym zssadom bezpieczeństwa publicz- 
nego. Lecz za to wzięli niemieckich z kretesem ! 

Ostatecznie zwycięztwo przypadło w udziale Hen- 
rykowi Fournier. Otrzymał on nagrodę cesarza Wil- 
helma, którą stanowi puchar srebrny z napisem 
„Cesarz Wilhelm II. dla wyścigu samochodowego Pa- 
ryż— Berlin 27—29 czerwca r. 1901“. 

Z książąt panujących nstanowił także nagrodę 
wielki książę msklemburski szweryński, za przykładem 
prezydenta Loubota i króla belgijskiego, którzy uczy» 
nili to samo. 


KRONIKA. 


KaleuGarz keżeielny. Dzi, w poniedziałek 1 lipca, Teo» 
balda opata i wyznawcy i Aarona; we wtorek Nawiedze- 
nie Najświętszej Marji Pauny; we Środę Anatolego bi- 
skupa i Awita kapłana. 

W peniedziałek w kościele PP. Wizytek odpust zupeł- 
ny. Zakończenie Nabożeństwa czerwcowego. > 

W kościele 00. Karmelitów w poniedziałek i przez 
cały tydzień odpust zupełay; w końcu Nabożeństwo 40- 
godzinne. 

Kaleadarz myśliwski. W lipcu wolno. olować cy, 
Togacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne i otne. Dzi- 
ki i lisy należy tępić. 


łanie, sarny [kozy], cielęta i spiczaki, tndzież samice 
głuszców i cietrzewi. ] i 

Kaleadarz rybacki. W lipen wolno łowić: bolenia,, 
lipienia, głowacicę, swinkę, sandacza, pstrąga, cJtrę. 
brzanę, jazia i łososia, oraz raka samca. 

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 3 minut 37, zachód „przypada o godz. 7 
minut 51, długość dnia godzin 16 minut 14. 4 

Stas powietrza. Dnia 1-go lipca o godzinie 7 ża 
unrometr 742 1, termometr -|- 17 2 wilgotność 81”, wiatr 
zachodni. Zachmurzenie 0 


m NĄ, 
Kupujcie tylko u Chrześcian ! 


Cyrk Barnuma i Baileya. 


Cyrk Barnuma i Baileya, który zjechał do Kra. 
kowa ma dwa dni świąteczne, wprowadził nasze ble- 
dae, niemądre miasto w kompletny szał. Ameryka: 
nie, urządzający to przedsiębiorstwo, nie mogli wyjść 
z podziwa nad tym imponującym sukcesom, jaki od. 
nieśli w mieśsie, po którem nie wiele się spodzie: 

ali. 
a "Dość powiedzieć, że cyrk zapołniło czterykrotnie 
po 14.000 ludzi, — ezyli dwie trzecie ludności, Za. 
mieszkującej Kraków. Pociągi zwoziły z całej Galicji 
roje przejezdnych, roznamiętaiosych żądzą podziwia. 
nia Barnuma. Ulice miały charakter małego Paryża, 
Ruch doróżek, pojazdów i pieszych przez ulicę Wol- 
ską ku Błoniom był wprost, jak na Kraków, nie- 
u = mie mógł pomieścić u siebie tłnmów, któ- 
re wyrosły w Krakowie jak z pcd ziemi pod wpły- 
wom jego hucziej reklamy. To też wyszedł na tem 
nieźle i teatr, dla którego nie zbrakło publiczności. 
Hotele, restauracje, miejsza rozrywek publicznych czy- 
niły doskonałe interesy. Wszyscy zatem piekli swoją 
pieczonkę przy rożnie amerykańskiego humbugn, a 
nasi knpcy i przemysłowcy, tak zwykle nicprzedsię- 
biorczy ł apatyczni, mieli sposobność poznać, jaką do« 


Straszna eksplozja. 


Telegramy doniosły jnż o okropnym w skutkach 
swoich wybuchu w fabryce nabojów wojennych i my- 
śliwskich w Issy ls Moulineanx pod Paryżem. Kata- 
atrofa ta przybrała tak groźne rozmiary, że dała 
powód niemal do żałoby narodowej. Widok, jaki 
przedstawia mio,sce wybncha, jest przerażający: tru- 
py okrutnie zeszpecone i pcszarpane zalegają plac, 
na którym walają się też oddzielne części ciał nie- 
szęśliwych far. Ranni leżeli wśród szerątków bu- 
dynłów i maszyn, wysadzonych w powietrze i odła- 
mów murów, zalewając je otficie krwią, sączącą się 
z ich ran; wołali rozpaczliwie o pomoc, Inb charko. 
tali w ostatnim wysiłku zmiażdżonych piersi. Rato. 
wnicy, strażacy, żołnierze i sjenci policyjni z kilku 
sąsiednich cyrkułów miejskich przesznkiwali szczątki 
bndysków, wysadzonych w powietrze, ażeby odnaleść 
cfiary. Trup pewnej kobiety przecięty był na pół, 
inna miała odciętą głowę. Co chwila odnsjdowano 
nowe zwłoki. Joż 11 trupów wydobyto gdy robotni- 
ty zapewnili, że widzieli podczas wybnehu kobietę, 
wyrzucoją w powietrze, Poszukują ciała tej nie- 


Przez cały rok nie wolno polować i należy. ochianinć: „= 


~ 
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nłosłość ma i jakie skutki zrządz:. ć mna! 
stosowana reklama. 

Po za reklamą, której ogrom trzeba podziwiać, 
po za organizacją madzwyczajrą, która pozwala prze- 
nosić sią z błyskawiczną szybkością z miejsca na 
miejsce olbrzymiemn taborowi ludzi, zwierząt, potwo- 
rów, namiotów, kuchni, i przeróżsego rodzaju przy: 
borów — cyrk Barnuma jest tobie bardzo zwyczaj: 
nym cyrkiem, nie lepszym, a kto wie, czy nawet 
nie wiele gorszym, niż cyrki Renza, Sidolego i in- 
nych głośnych cyrkmajstrów świata. 

Nie jesteśmy wielce kompetentni na punkcie war: 
tości cyrków ; dzielimy się więc tylko z czyt:lnika- 
mi listem, jaki otrzymaliśmy od jednego, biegłego 
jak się zdaje w tym przedmiocie, prenu eratora na: 
szego. List ten brzmi: 

„Szanowna Redakcjo |! Proszę wybaczyć łastawie, 
że zwracam się do Szanownej Redakoji z paru sło- 
wami, ale oburza mnie blaga amerykańska „Barnuma 
at Baileya“. Nie mogę pojąć tego, jak redakcje pism 
naszych przyczyniły się do reklamy tego w swoim 
rodzaju „światowego widowiska“. Byli ludzie, którzy 
w Wiedniu i Pradze mieli sposobność „uż się prze- 
konać o tej bladze. Redakcje mają tam swych spra- 
wozdawców, a jednak cyrk zjechał ze azumuą reklamą 
1 wydarł temu naszemu biednemu Krakowowi tysiące 
(podobno około 140.000 koron!!) Za eo? i na co? 
Nie mam s'ów «dpowiedżi. Kto widział cyrk Renza, 
Sidolego a nawet Wikt.ra, a miał sposobność do tego 
i Kraków, ten przyznać mu i, że co do programu, to 
te cyrki bez porównania wyżej stoją, niż amerykański. 
Na baraumskich prz: dstawieniach ani jeden numer 
programu nikomu chyba zaimponować nie mógł. Wszak 
precyzja i elegancja jazdy konnej i kost'nmów cyrku 
Sldolego — o całe niebo przewyższa Bsrnuma, a sztaki 
łamane, chociażby w parku krakowskim, w niczem nie 
ustępują tym wymarzonym, nibyto światowym popi- 
som, Menażerja dobrze utrzymana, to prawda, ale 
posszczególne okazy widzimy w innych menażerjach za 
20 et. A tn ludzie znoszą dziesiątki tysięcy, więc 
nie dziwnego, że zwierzęta dobrze utrzymane i od: 
Żywiane. 

„W Ameryce dolar nie ma wartości, jak powia- 
dają, tam robotnik przeciętny zarabia 11/,j 2 i wię: 
cej dziennie, ale n nav chyba inaczej, 4 inb 5 ko- 
ron to pieniądz wielki, n za to Barnum i Bailey 
wygody ni» dają żadnej; siedzisz jak kura na ban- 
tach, posztarkiwany ze wezech stron, łsżą ci po no- 
gach, ruszyć się nie możesz, bo ci w arogaucki spo: 
sób każą siedzieć, a to, co widzisz, nie przedstawia 
nie interesującego. 

„Pomyśli ktoś: „żal mu 4 koron“. Tak, żal mi 
i to okropnie, ale nie tyle moich 4 koron jak tych 
tysięcy, które blaga amerykańska nam wczoraj wy- 
darła. Wiele to osób idzie do teatrn, przegląda miej. 
sca a, nie znalazłszy bliższych, odchodzi, bo w dal- 
szych, powiadają, niewygodnie, nie widać i t. d. A 
przecież w teatrze siedzisz jak w pudełeczku i w po- 
równaniu z Barnumem prawie za bezcen. JA ręczę 
za to, że glyby policja kazała przedłożyć przy sprze- 
daży biletów plan miejsc i opis tychże, to moża po: 
łowa by się wstrzymała wiedząc o tem, że za 4 ko: 
rony siedzieć będzie na bantach. 

„Gdyby publiczność zam'eniła rozrywkę tę na 
„teatr i Igo” cały miesiąc zapełniała po brzegi t? 
cacane pudeisczko, to ch;ba nasz Kotarbiński wysta: 
wiłby na scenie nie jedną i to nie piękną, b> wszyst 
kie piękne, ale i światową rzecz — a nie humbug 
amerykański. 

„ŻW i szkoda ogromna dla nas wszystkich, że 
nikt się nie zaalazł z ostrzeżeniem przynajmniej przed 
blagą, jeżeli jaż nie — z przeciwdziałaniem. 

„Czy moje wrażenie podziela wieln, nie wiem, 
lecz mnie lżej na sercu po napisaniu słów tych paru“, 

Zapatrywania naszego prenumeratora 193 wogóle 
, Słuszne, prócz oburzenia na przedsiębiorców. Tego 
im brać za złe trndno, że s3 sprytni, przedsiębiorczy, 
zapobiegliwi i umieją się zachwalać. Oburzenie było- 
by właściwsze, gdyby było zwrócone przeciw nam sa. 
mym, przeciwko społeczeństwu, które pozwala zale- 
dwie wegetować narodowym teatrom, a rznea przy: 
byszom z za morza bez wahania półtorakrać — przez 
ciekawość, lekkomyślność i gapiostwo... 

Przyjazdu Bircuma oczekiwały na Błoniach tła- 
my już od 3 ej zrana. Dopiero jednak około 8 ej zja- 
wiły się wozy ośmiokonne i cały tabor. Podziwiać 
trzeba było szybkość, z jaką do godz. 11 w poładnie 
ustawiano cały gmach, oświetlony elektrycznie, wiel- 
kie knchnie, stajnie i biura. 

Gwaltowność niecierpliwa, z jaką w Krakowie o- 
czekiwano Barnuma, doprowadziła do pewnego niemi. 
łego zajścia, Ajenci Barnnma wynajęli od księgarni 
p. Miłkowskiego prawo sprzedawania w duin przed- 
ztawienia rano w tym lokalu biletów na popołudniowe 
przedstawienia. Ajenci mówią bardzo źle po niemie: 
cku i trudno się z nimi dogadać, Pan Miłkowski 


zrozumiał też, że wolno mu przyjmować zamówienia i 
odbierać pieniądze, 


umiejętnie 


„AŁOB NARO'U: 


Mnóstwo osób złożył» wię? pieniądze za bilety, co 
p. Miłkowski, nie mając w tym względzie doświad - 
czenia, notował tylko, oczekując tymczasem na nade- 
słanie biletów. Bilety nie nadchodziły — w sobotę 
zaś przedsiębiorcy Barnnma oświadczyli, że ich za- 
mówienia nie nie obchodzą, i że p, Miłkowski powi 
nien zwrósić publiczności pobrane pieniądze. Powsta- 
ło nieopisane zamieszanie, któremu koniec położyła 
policja, obejmując w swoje ręce wypłatę pieniędzy, 
gdyż niebrakło i takich, którzy npominali się o pie: 
niądze, choć nie było w notatkach zaaka, ża je zło- 
żyli. Tłnmy oblegały lokal p. Miłkowskiego w sobo: 
tę, w nlelzielg i dzisiaj, przyczim oczywiście nie 
brakło niemiłych scen. 

Policja zanotowała w ciągn dwóch dni barnum- 
skich kilkanaście kradzieży kieszonkowych. Było to 
prawdziwe żniwo dla doliniarzy, którzy też składali 
d»wody wysokiego uzdolnienia. Samych zegarków srebr- 
nych i złotych z łańcuszkami, lub bez, zameldowano 
przeszło turin. A pugilaresów, portnonetek i chuste' 
czek z pieniędzmi skradziono bez liku. Panu Janowi 
Długoszewskiemu skradziono w pierwszym dniu 260 k., 
Amandowi Blumowi 50 k. itd. Jeden z widzów, po 
przedstawieniu, położył się... spać na wale miejskim 
koło Czarnej Wsi — rano, kiedy się obudził, poszedł 
do domu bez kapelnsza, hez laski i bez zegarka. 

Wieczorem, przy dźwiękach muzyki, zwinięto w 
przeciągu dwóch godzin cały tabor 1 wyruszono do 
Katowic, gdzie dziś jest już przedstawienie. Na miej. 
scu, gdzie były kuchnie, została olbrzymia kupa fa- 
SÓW od kawy. Żydzi, obwąchawszy tę pozostałość, 
rzucjli się na nią i poczęli ją pakować do kieszeni 
i do worków... Będzie kawa mielona dla mieszkań- 
ców Krakowa | Dali się wziąć na Barnnma — czemu 
nie mają się dać wziąć na kawę żydowską | 

NA o 

* Ferdynand Weigel, doktor praw, adwokat kra: 
jowy, radca cesarski, kawaler orderu żelsznej koro: 
ny III klasy i Franciszka Józefa, były prezydent 
miasta Krakowa, członek delegacyj wspólnych, wice- 
prezes Koła polskiego w Wiednin, poseł do Szjmu i 
Rady państwa, b. prezes Izby ze starizeństwa, rad: 
ca miejski, szef biura Izby handlowej i przemysło- 
woj w Krakowie, członek Rady przemysłowej przy 
ministerstwie handlu, członek rządowej komisji egza- 
minów państwowych oddziału nauk politycznych, pre: 
zydent Towarzystwa „Czerwonsgo Krzyża”, honoro- 
wy cbywatel miasta Jasła, członek honorowy wislu 
Stowarzyszeń i t. d., urodzony w rokn 1825, zmarł 
we Lwowie dnią 28 czerwca b. r. 

Prezydent miasta p. Friedlein zwołał w sobntę 
na południe ad hoc Radę miasta, która uchwaliła 
dokonaś sprowadzenia zwłok i pogrzebu w Krakowie 
kosztem gminy. Sprowadzenie zwłok powierzono przed- 
siębiorastwn pogrzebowemu p. Al. Szafrańskiego. Zało: 
ki przybędą dziś do Krakowa i wieczorem trumna 
ze zwłokami stanie w koáciele Marjackim, gdzie na: 
zajutrz o godzinie 8 rano odprawione zostanie nabo: 
żeństwo żałobne, a następnie pogrzeb na cmentarz 
krakowski. 

Mistrzami obchodu pogrzebowego i cal:go pro: 
gramu mianowano pp. prof. dra Leona Cyfrowicza i 
J. K. Federowicza. 

Imieniem miasta przemawiać bęizie prezyd nt p. 
Friedlein, imieniem posłów dyr. Jan Rotter. 

Ś. p. Ferdynand We'gal należał do ludzi, mają- 
cych wiele popularności. O tg popularność dbsł bardzo; 
caobiście był cxłowiekiem nieskazitelnym, a jeżeli nie 
jołożył dla miasta i kraju zbyt wielkich zasług, to 
w każdym razie nie zbywało mu na najlepszych 
w tym kierunku chęciach. Jako syndyk Izby hsndlo- 
wej, pozostawał w zależności od rządzących Izbą ży- 
dów i tem się tłomaczy jego podpis na Hilsnerowskiej 
interpelacji. Dr. Ferdynand Weigel przyznawśł się 
do zasad partji liberalnej, nie chcial się jelnak łączyć 
z socyalną demokracją, tak jak to uczynili Rotter i 
Romanowicz i do koncentracji demokratycznej nie przy- 
stąpił. 

Jako prezydent ze starszeństwa w tegorocznej 
izbie poselskiej przemawiał wyłącznie po niemiecku, 
co wywołał» oburzenie radykalnych stronnictw cze- 
skich. Uczynił to jednak nie przez złą wolę, ale przez 
bierność swojej natury, ulegającej łatwo zewnętrznym 
wpływem. Ś p. Weigel w każdym razie należał do 
sympatyczniejszych lrdzi w obozie liberalnym. 

* Drużyna artystów teatru miejskiego skła- 
dała w niedzielę życzenia p. Lneynie Kotarbińskiej, 
dyrektorowej teatru miejskiego, z okazyi jej imienin 
w dnin tym przypadających. Solenaizantce wręczono 
cenny upominek. Pani Kotarbińska, jako małżonka dyrek- 
tora teatru, w stosunku do całego personalu teatralnego 
stała się prawdziwą opiekunką artystycznej drużyny. 
Dziełem p. Kotarbińskiej było uczczenie zasług jabi. 
latów naszej seeny: Wolskiej, Wojnewskiej i Sobiesła. 
wa. A jak sztzczęśliwą ma rękę w staraniach o spra- 
wach artystów, przekonało nas przedstawienie i rant 
na korzyść kasy emerytalnej, które tak ńwietny przy: 
niosły reznitat. Zabiegi jej oceniane są też należycie; 
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oboje państwo K:tarb ńscy pozyskali sympatję całego 


miasta. Skromna owacja drnżyny scenicznej dla p. 
Lucyny Kotarbińskiej, była serdecznem nznaniem i 
podzięką za jej dla sceny i artystów życzliwość, 

* Wiec maturzystów. Szumnie zapowiadany 
wiec maturzystów odbył się w sobotę w sali hotela 
Kleina. Przybyło nań około 250 osób, w tem nie- 
wielka cząstka prawdziwych maturzystów, reszta zaś 
nczestników składała się przeważnie z takich ludzi, 
którzy albo już dawno maturę Zdali, albo też jej 
nigdy nie zdadzą. 

Te ofiary intrygi prof sorskiej, zastlająse ob enie 
szeregi socjalistycznej inte'igencji, największy też pod- 
nosiły wrzask na ciemiężenie młodzieży, ogłapienie 
it d. 

Zjawiła się też masa żydów w guście Drobne- 
ra, Grossmana i tuti qnantj. Od godziny 3 do 1/49 
radzono de omnibas rebns et qnibnsdam aliin, a po- 
tem zgromadzenie rozeszło się w spokoju. 

* Wozoraj po godzinie 8 wieczorem zebrało sig 
około 100 mąturzystów przed pomnikiem Mickiewicza, 
gdzie jeden z Polaków przemawiał o ideałach Mickie- 
wicza, drngi zaś mowca, porównejąc Mickiewicza z Sze- 
wczeńką, wzywa! do zespolenia, przezco nastanie po- 
kój i lepsze czasy. Sxłądając wieniec z kwiatów 
polnych, usiłowała młodzież zaśpiewać pieśń „O czeńć 
wam panowie“, czemu jednak policja zabroniła i we: 
zwała do .rozejścia się. 

* Jeszcze jedna ofiara z wypadkn oberwania 
gzemsu przy bndowie gmachu Starostwa! Ciężzo po" 
kaleczona 18 letnia Małgorzata Cspuska, zmarła w 
szpitalu w sobotę. W szpitalu zostają jeszcze trzy 
osoby w leczenin. Śledztwo miało podobno wykazać, 
że przyczyną katastrofy była własna nicostrożność (7) 
samej chary, Ignacego DykaBz, który, jakby szukał 
śmierci, wszedł na sam skraj plyty kamiennej i spo: 
wodował przeważenie i oberwanie. 

Święcenia kapłańskie. J, Eu. książę Kardynał 
w katedrze na Zamku udzielił wczoraj święcenia ka: 
płańskie 12 diakonom z IV roku św. Teologji Semi- 
narjam duchownego i 8 ze Zgromadzenia ks. Misjo- 
narzy. Sakrament kapłaństwa otrzymali słuchacze 
IV roku seminarjnm duchownego: Władysław Ba- 
chorz rodem z Krakowa, Stanisław Kiszka z Dolnej 
Wsi, Władysław Kwiczala z Tarnowa, Konstanty 
Łabędź z Makowa, Andrzej Moliński z Żywca, Lu- 
dwik Płonka z Dobczyc, Władysław Polony z Wa- 
dowie, Jan Sadowski z Wilanowie, Antoni Świętek 
z Choezni, Karol Szymczykiewicz z Krakowa, Fran- 
ciszek Wiśniewski « Dębowca i Marcin Zdebski z 
Brzezowa; ze Zgromadzenia ks, Misjonarzy: Franci- 
szek Bączkowicz, Zygmunt Bielawski, Wiktor Ble- 
niasz, Engesjusz Kołodziej, Łucjan Lach, Makaymi- 
ljan Sołtysik, Zygmunt 'Frusskowski i Audrzej Za- 
brzeziński. Podczas nabożeństwa jako archidjakon a- 
systował rektor seminarjam duchownego ks. Kajetan 
Sakowski. Dziś odbyły się pierwsze prymicje w ko- 
ńciele ks. Misjonarzy na Kleparzu. 

W Schronisku fandacji ks. Al Lubomirskiego 
w Krakowie odbył się w sobotg roczny popis wobeu 
pp. Eugenjuszów ksiąłą: Lubomirskich, oraz kurato. 
ra zakładu del. K. Laskowskiego i jego małżonki; 
dalej obəcni byli: inspektor okręgowy radca szkolny 
p. Kawecki, ks. dyr. Bielenin i wiele osób zaproszo= 
nych, oraz krewnych wychowanków. Program bardzo 
obszerny składał wię z deklamacji, śpiewu, wuzyki i 
ćwiczeń gimnastycznych. Z muzyki najlepiej wypadło 
„Ava Maria“ Gounoda na skrzypce, wiolonczelę i 
fiaharmonję. Śpiewem kierował p. Marjan Rudnicki. 
Dobrze też wypadły ćwiczenia gimnastyczne, kierowa- 
ne przez J. Planeckiego. 

Na zakończenie prograwn ochmistrz zakładu od- 
czytał sprawozdanie statystyczne, według któego znaj” 
duje się w zakładzie 133 wychowanków. Jedni po- 
bierają naukę na miejscu, inni uczęszczają do szkół 
publicznych. Nankę na miejscu w 4 klasach pobiera 
64 wychowanków, z których przy klasyfitacji 12 
otrzymało nagrody. Z 16 terminatorów za naukę wie- 
czorną nagrodzono 4. Do trzech klas wydział >wych 
publicznych nezęszcza 17, do gimnazjum 2, ci osta- 
tni wykazali w nankach postęp celujący. 

Na kurs przygotowawezy do seminarinu nauczy: 
uielskiego uczęszcza 9, na I. rok, Bom. naucz. 2, do 
konserwatorinm muzycznego 1, na kurs artystycznego 
przemysłu 2, na naukę wieczorną do szkoły przemy- 
słowej 15 terminatorów. W zajęciach praktycznych 
pozostaje w ślusarstwie 7, szestwie 2, stolarstwie 5, 
pozłotnietwie 2, litografji 4, blącharstwie 2, krawie- 
ctwie 3, nożownietwie 2, enkiernictwie l, kuchar- 
stwie 1, introligatoratwie 1 i w handlu 1. 

Nadto ob»k nauki szkolnei pobierają wychowan- 
kowie w Zakładzie naukę muzyki, śpiewn, gimnasty= 
ki, slojda, ogrodownictwa, szewstwa i krawiectwa. 

Nagrody rozdzielono przeważnie w książeczkach 
kawy oszczędności, z przyłączeniem książek i cbraz- 
ków, któremi darzyła wychowanków pani delegatowa 
Laskowska. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem odpra- 
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wionem przez ks. kan. dra Wł. Bandurskiegu a za- 
kończyła ciepłem przemówieniem kuratora p. delegata 
Laskowskiego i modlitwą odśpiewaną przez chór wy- 
chowanków. ! 

Poświęcenie kamienia węgielnego. W dnin 
26:tgm czerwca b. r. odbył» sig uroczyste założenia 
i poźwięcenie kamienia węgielneg? pod bndynek szkol: 
ny w Januszowy, który Własnym kosztem stawia 
w.ejscowe Koło Towarzystwa Szkoły ludowej. Pońwię- 
"enia dokonał przy licznym współudziale inteligencji 
z Nowern Sącza i miejscowej ludności z Januszowy 
i przysiołków ks. Wł. Bojarski, 

Następnie delegat Towarzystwa emerytow. prof. 


_ gim. p. Ludwik Małecki odszytał akt poświęcenia, 


poczem w gorących słowach przemówił przewodniczą- 
cy miejscowego Koła dr Eiwari Zieliński, lekarz z 
Nowego Sącza do Indności wiejskiej, podnosząc prze: 
dawszystkiem zasuzi długoletnieg> prezesa, a obe- 
«nie delegata Towarzystwa, prof. Małeckiego, którego 
zabiegom i staraniom obecnym i dawniejszym poży* 
teczne to dzieło zawdz.ęczać bęlzia swe powstanie. 
-> rozdanin upominków i obrszków dziatwie wiej- 
ziej przez panie Towarzystwa, jako też po rozdzie: 
ienin datków pieniężnych malarzom i robotnikom za- 
trudnionym przy bndowie, zakończono tą piękną T- 
roczystość, 

Bolesny Cios dotknął rodzinę Z eleniewskich. 
Wezoraj zmarł 12-letni Marjan Zieleniewski, syn 
Jadwigi i Edmunda, inżyniera i właściciela fabryki. 
Młode to życie porwała gruźlica płne. Pogrzeb od- 
będzie się we wtorek o godzinie 4 po południu z do- 
mn pod 1. 65 przy ulicy Krowoderskiej, 

Również boleśnie Śmierć dotknęła w tym dniu 
dom prezesa S>koła p. Włsdysława Tarskiego, zabie- 
rając mu pięsioletniego synka Władzia. 

Królestwo I medal. Pan Splickal okazał się naj- 
lepsrym strzelcem w Krakowie w pierwszym roku 
XX wieku, b> nie tylko zdobył królestwo i panowa: 
nie, ale najcelniejszą piątką zdobył wczoraj takż3 
i dragą oznakę honorową, jaką Towarzystwo rok 
Totzuie rozporządza, t. j. srebrny madal, 

W sobotę odbyło s'ę strzelanie o funty, któ:e 
zdobyli pp. Fenz, R. Chmursi i Tach. 

Z „Harmonji*. Dzisiaj rano wyjechała do Zs: 
kopanego część orkiestry smyczkowej „Harmonji* z 
kapelmistrzem Czyżowskim na ezale, aby koncertować 
W parku zakopiańskim przez cały sezon I w zakła- 
-dzio dra Caramca w godzinach przedpoładniowych i 
podczas obiadów i sławnych reunionów czwartkowych. 
Część „Harmonji* będzie grywać w Zakopanem ró- 
wnież w zakładach dra Chwistka i w willi Skoczy- 
ską, Drugą częścią orkiestry „Harmonjić, która po- 


„œ T0%aje w Krakowie, będzie dyrygować p. kapel aistrz 


Latęer, tak samo, jak w rokn zeszłym. Pierwszy 


- Sułscy występ tej orkiestry nastąpi w najbliższą 


niedzielę w Parku dra Jordana podczas festynu na 
dochód budowy sanatorjnm akademickiego w Zko- 
panem. Wskutek przybrania nowych członków, zwięk: 
szyła się orkiestra „Harmosji*, tak znacznie, iż po- 
dział na 3 orkiestry samodzielne będzie niebawem 
możliwy. 

Zabawa ogrodowa w miejskim parku dra Jor- 
dana, która odbyła się na cześć uczestników wycie- 
czki kolejarzy ze Lwowa, była istotnie punktem kul: 
minacyjnym pobytu miłych gości w Krakowie. Z e- 
nergicznym prezesem p. Konopackim na czele przy- 
wieżi Lwowiacy zapas humoru i swobody, a wzoro- 
wa organizacja zabawy dała nam sposobność poznać 
jak się bawią we Lwowie. Na bocznem boisku przy: 
grywała do tańca orkiestra kolejowa ze Lwowa pod 
kierunkiem p. Schniedera, swego kapelmistrza. Złożo- 
na wyłącznie z fnnkcjonarjnszów kolejowych w pią- 
knych mundurach, grała nieznużenie do tańca, w któ: 
rym oprócii uroczych Lwowianek wzięły ndział liezne 
panie i panienki miejscowe. Oddana- poważnej muzy- 
ce orkiestra naszej krakowskiej „Harmonji* pod prze- 
wodnictwem p. Czyżowskiego kapelmistrza, odegrała 
wzorowo szereg utworów koncertowych, zbierając za- 
ałnżone oklaski. 

Żal było opuszczać park i rozstawać się ze wspo- 
mnieniami miłej zabawy, a jednak wobec zmroku 
trzeba było ruszyć kn miastu. Powracającą z błoń 
publiczność spotkała nowa a miła niespodzianka: eto 
na wieży realności prof. Ekielskiego, korzystsjąc z po- 
zwolenia właściciela, umieszczone grono uezniów Har- 
monii krakowskiej odegrało poprawnie pieśni narodowe 
układu p. Langera, kapelmistrza orkiestry z Bochni. 
Oświecone świecami rzymskiemi g:ono młodocianych 
muzyków wśród cieniów zmroku wyglądało jak zja: 
wisko, a miłe synom Polski dźwięki muzyki zgroma: 
dziły u wylotu uiley Wolskiej nieprzeliczone tłumy 
puliczności, darzącej wykonawców po każdej pieści 
oklaskami, które nie mstawały, gdy zabrzmiała „Pieśń 
legionów“ i ruska „Szcze ne wmerła Ukraina“, 

Samobójstwo. W Tarnowie celnym wystrzałem 
z rewolwern odebrała sobie onegdaj życie 18 letnia 
siostra żony fabrykanta pilników Bartika. Powód sa. 
mobójatwa nieznany, 


Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d. 


Kraków, ulica Grodzka 1. 


Poleca i wysyła odwrotną pocztą nie Wosąc opakowania: 


Czarowne pałace i zamki króla Ludwika bawar 


' skiego, dziś po raz ostatni wystawione w photoplasti- 


cum poiskiem przy ul. Brackiej. 

§ Jak kret przepowiada pogodę? Oddawna za. 
uważono, że stan pogody wpływa na zachowanie się 
kretów, co zresztą nikogo dziwić nie powinno, gdyż 
i inne zwierzęta, ptaki, a nawet człowiek w pewnych 
razach naprzód odczuwa zmianę pogody. U kreta 
jednak, jak donosi pewien obserwator w piśmie 
„Thier und Pfanzenfrennd* — ma być ta zdolność 
w wysokim stopnin rozwinięta i stale się objawia w 
rozmaitem jego zachowaniu się. Kret przepowiadać 
może deszcz, barze, a nawet snszę podług regu'y 
następującej: 10 Gdy wyrzuca długie powierzchowne 
korytarze, czyli gły tnż pod powierzchnią idzie, to 
oznacza wiatr; 20 gdy przytem wyrzuca małe kupki 
ziemi, oznacza to wiatr i deszcz; 39 gdy robi wiele 
dażych kretowisk, to będzie długotrwały albo też 
obfiy ulewny deszcz; 40 gdy w starych kretówkach 
na nowo ziemię wyrzuca, przepowiada burzę; 5” gdy 
przytem zostawia dziary otwarts, to będzie barza 
z grzmotami; 6” przed nadzwyczajnomi nlawami (0- 
berwaniem chmury i t. p.) łazi pod samą powierz- 
chnią wśród darni, jak gdyby w ziemi było mn nie- 
wygodnie, natomiast 70 przed długotrwałą posncką 
chowa się do głębszych warstw ziemi. Czy wpływa 
na to stan wilgoci w powietrzu, i elektryczności w 
ziemi, że krety na kilkadziesiąt godzin naprzód od- 
czuwają zmiany pogody, tradno zbadać, ale wiado- 
mość o tych spoatrzeżeniach może niejednego z rol: 
ników zaciekawi, a może się i przydać. 


— 0 uprowadzenie !? Dziś przed trybunałem o- 
rzekającym pod przewodnictwem radcy Katyńsziego, 
zastępca prokuratora dr Tczastowski wnosił oskarże- 
nie przeciw Klemensowi Wiarowskiemu, góraikowi, 
Romanowi Weinertowi, nezniowi szkoły górniczej w 
Wieliczce £ Józef wi Juszkiewiczowi, kapralowi przy 


13 pułku pizchsty w Krakowie o to, że Jnszkiiwicz | 


i Wiarowski na początku września 1899 r. R>zę 
Weissównę i Etlę Stransbergównę rodzicom z Wie- 
liozki do Krakowa uprowadzili, przez co dopuścili się 
ztrodni gwałtu publicznego z $. 96. Nadto Kazi- 
mierę Marję Weiszównę, krawczynię w Krakowie i 
Jana Ju:zkiewicza, szewca v to, że w sądzie W spra- 
wie tej, jako świadkowie, rozmyślnie fałszywe złożyli 
świadectwa, przez Go popełnili zbrodnię osznstwa z 
$$. 197 ł 199 lit. a. Trybunał po przeprowadzonej 
rozprawie wszystzich od oskarżenia uwolnił. Obrong 
prowadzili adwokaci dr Skąpski i dr Badsr. 


Mianowania, M'nisterstwo handlu zimiauowało koncy- 
pjentów pocztowych: dra Franciszka Pilcha, dra Kazimie- 
rza Lenartowicza i Jana Moszczyńskiego komisarzami poczto- 
wymi dla lwowskiej dyrekcji. : 

Drekcja poczt i telegratów pozostawiła wszystkich no- 
womianowanych w dotychczasowem miejscu służbo wem. 

Adam Idz kowski, rządowo uprawniony inżynier bndo: 
wy z siedzibą urzędową w Krakowie, złożył d. 23 maja 
1901 przepisaną przysięgę. 

Składka. Na szkołę ludową w Cieszynie złożył na na- 
ste ręce p. Kazimierz Turowicz, z:rząłca apt ki w Wa- 
dowicach 2 korony. 


Konkursy rozpisują: Prezydjum namiestnictwa na po- 
galę jednego starszego komisarza i jednsgo komisarza 
dla dyrekcji policji w Krakowie; termin do 15 lipca. — 
Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie na posadę a- 
systenta przy katedrze kudownictwa ląlowego za wyns- 
grodzeniem 1400 k.; termin do 10 lipea. 


Gabryelski (Krzysztefery, Kraków) sprze- 
daje fortepiany majznakomitszej w Austrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 500 — wiedeńskę 
po 300 złr. 


Ruble papierowe . . 

Marki niemieckie . . . . 
Franki papierowe . . . . 
20-to frankówki w złocie . 


Różne wiadomości z ostatniej poczty. _ 


Paryż: Konserwatywny senator admirał Cu- 
verville wystosował do prezydenta Loubeta o- 
twarty list, w którym go wzywa, aby nie udzie- 
lił sankcji ustawie o stowarzyszeniach. 

Berlin: Wojskowy tygodnik ogłosił cesarski 
rozkaz gabinetowy, uwalniający hr. Walderseego 
za zgodą sprzymierzonych mocarstw z naczelne- 
go dowództwa nad wojskami zjednoczonemi we 
wschodniej Azji. 

Berlin: Biuro Wolffa dozosi z Pekinu: Wia- 
domość, podana przez dzienniki, jakoby rząd chiń- 
ski zażądał obcej pomocy przeciwko Tung-fuh- 
siangowi, jest nieprawdziwa. Według chińskich 
wiadomości siedzi Tung-fuh-siang spokojnie w 
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domu i nie ma pod swymi rozkazami żadnego 
wojska. 

Konstantynopol: Donoszą z Beyrutu, że na 
skutek denuneyjacyi wydano rozkaz aresztowania 
trzech wysokich urzędników w Domaszku, nale- 
żących do znanych rodzin konstantynopolskich. 
Jednego z nich aresztowano w Damaszku, dwóch 
zaś schroniło się do konsulalu rosyjskiego. Ro- 
syjski konsul jeneralny był wówczas nieobecny, 
po powrocie jednak oświadczył walijemu, że wyda 
obu urzędników natychmiast po otrzymauiu co 
do tego rozkazu z rosyjskiego poselstwa w Kon- 
stantynopolu. 


Nowy-Jork: Poseł rosyjski, hr. Cassini, który 
już wyjechał do Europy, oświadczył przedstawi- 
cielowi „Commercial Advertiser“, że nieporozu: 
mienia, wynikłe skutkiem kwestii taryfowych, 
przypisać należy Amerykanom. Hr. Cassini do- 
dał, że gdyby przyszło do wojny celnej między 
obu mocarstwami, straciłyby na niej przede- 
wszystkiem Stany Zjednoczone, nie zaś Rosja. 

Koresponient „Commercial Advertiser“ do- 
daje od siebie, że hr. Cassini, jako dyplomata, 
ciągle patrzy jeszcze na sprawy optym'stycznie. 
W Nowym Jorku natomiast wszyscy są tego 
przekonania, że sekretarz stanu, Gage, wciągnął 
Stany zjednoczone w beztelowy i drogo kosztu- 
jący spór, w którym Ameryka, jak mówi hr. Cas- 
sini, może wszystko stracić, a nie zyskać. 


Sejm krajowy. 


W sobotę rano odbyło się posiedzenie komisji 
dla włości rentowych, na którem p. Pilat przed- 
| stawił szereg rezolucyj. Po krótkiej dysknsji 
, uchwalono projekt ustawy: 1) o czasowej niepo- 
dzielności gospodarstw średnich, korzystających 
z kredytu rentowego; 2) o tworzeniu włości 
rentowych; 3) o emisji listów rentowych do wy- 
sokości najwyżej 5 miljonów koron normalnej 
wartości. Nadto uchwalono wezwać rząd, aby: 
a) wyjednał gwarancję państwową subsydjarną 
| dla tych listów; b) by spłata rat mogła się od- 
bywać za pośrednictwem urzędów pocztowych ; 
c) by przyznał komisji dla włości rentowych 
możność ściągania tych rat w drodze egzekucji 
politycznej; d) by wyjednał we właściwej dro- 
dze uwocinienie listów od podatku rentowego ; 
e) by wyjednał uwolnienie od opłaty należytości 
stemplowych i opłat od podań i pism, wnoszo- 
nych do władz, oraz przyznanie prawa bezpłat- 
nego utrzymywania wyciągów hypotecznych i 
katastralnych. 


Dalsze rezolucje domagają się od rządu przy- 
znania komisji praw: 1) przeprowadzenia wpisów 
hypotecznych na władzę, dającą pożyczki; 2) pra- 
wa wnoszenia zastrzeżenia hypotecznego z pra- 
wem pierwszeństwa. 


Dalej żądają rezolucje uwolnienia KOMETA Z 0 


rentowych od należytości rentowej i przenośnej 
i spowodowania powiększenia geometrów ewiden- 
cyjnych w kraju. 

Dużą dyskusję wywołała rezolucja, żądająca 
od Wydziału Re eaaa E Gd 
źródła kredytu, któryby umożliwił, aby włości 
rentowe w drodze dziedziczenia nie musiały prze- 
chodzić na wspólną własność wszystkich dziedzi- 
ców. Rezolucja ta upadła. 


.. „Komisja zakończyła więc swe prace, referat 
idzie do druku i w najbliższej przyszłości stanie 
na porządku dziennym obrad Sejmu. 


Komisja budżetowa załatwiła w piątek wy- 
datki na zakłady dobroczynne i bania cja nie 
ryczne, na wydatki stypendyjne i na zasiłki, da- 
lej wydatki na rękodzielnictwo i przemysł, tu- 
dzież budżet szkoły rolniczej w Czernichowie. 
Wreszcie komisja uchwaliła dochody funduszu 
krajowego. 


W piątek komisja administracyjna odbyła je- 
neralną dyskusję nad przedłożeniem Wydziału 
krajowego o organizacji binra pośrednictwa pra- 
cy. Referent pos. Zdzisław Tarnowski. W dy- 
skusji zabierali głos posłowie: Wodzicki, Mała- 
chowski, Trzecieski, Jabłoński i Hupka. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu. 


LWÓW 1-go lipca. (Tel. własny „Głosu 
Narodu*) O godzinie trzy kwadranse na jede- 


or. 
przeciw wypadania włosów, fiaken 


Pastylki dentolinewe, doc. Uniw. dra Łepkowskiego i E. Hellera, znaną 
używana w całym świecie ntyseptyczna płukanka do ust 1 kor. również 


28. Pasta dentolinowa w tubach 60 h. Dentelim antyseptyczny proszek 


do zębów, puszka 1 kor. 
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nastę przed południem marszałek hr. Badeni za- 
gaił posiedzenie, poświęcając gorące wspomnie- 
nie ś. p. Ferdynandowi Weiglowi, który od 32 
lat bez przerwy reprezentował miasto Kraków 
w Sejmie krajowym. 

Następnie przystąpiono do 1 punktu porząd- 
ku dziennego, a mianowicie do pierwszego czy- 
tania wniosku posła Wójcika o zarządzenie śledz- 
twa w sprawie nadużyć urzędników administra- 
cyjnych podczas ostatnich wyborów do Rady 
państwa. 

Poseł Wójcik, motywując swój wniosek, ata- 
kował tak ostro starostów za dopuszczanie się 
przez nich rzekomych nadużyć przy wyborach, 
że Marszałek musiał go wezwać do porządku. 
Mowca domaga się odesłania swego wniosku do 
komisji prawniczej. 

Poseł Oleśnieki popiera nader gorąco wnio- 
sek posła Wójcika i zaznacza, że w Galicji 
wschodniej dzieją się jeszcze większe nadużycia 
przy wyborach. 

Zabiera głos namiestnik hr. Piniński i oświad- 
cza, że w ważniejszych wypadkach, co do któ- 
rych podniesiono zażalenia, wydelegowano spe- 
cjalnie trzech radców namiestnictwa, którzy 
sprawę całą badali na miejscu. Z dochodzeń tych 
znajduje się olbrzymia ilość aktów, z których 
część odesłano do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, część zaś pozostała w namiestnictwie 1 w 
ewentu:lnym razie będzie należycie zużyta przy 
odpowiedziach na interpelacje. Władze otrzymały 
wskazówkę, aby postępowały legalnie, jeżeli zaś 
stało się w jakimś wypadku inaczej, winni zo- 
stali ukarani. I tak: aresztowanie posła Wójcika 
było zupełnie niewłaściwe, za co też starosta, 
który je zarządził, otrzymał ostre napomnienie. 
To samo da się powiedzieć o aresztowaniu p. Re- 
wakowicza, co również zostało odnośnemu sta- 
roście należycie wytknięte. E 

Zarzuty, podniesione tutaj przez posła Wój- 
cika, były nietylko przesadzone, ale i niezgodne 
z prawdą. Nieprawdą jest, aby w kraju nie było 
wolności, nieprawdą jest, aby konstytucja była 
w Galicji tylko strzępem i szmatą. (Oklaski). 

Ks. Stojałowski prosi o głos. 

Marszałek: W myśl regulaminu może poseł 
przemawiać tylko w kwestji formalnej. 

Ks. Stojałowski powołuje się na praktykę w 
innych ciałach ustawodawczych. 

Marszałek: Taka praktyka nic mnie nie ob- 
chodzi. Ja się trzymam tylko regulaminu i od 
niego odstąpić nie pozwolę. 

Ks. Stojałowski, zabrawszy głos, polemizuje 
z namiestnikiem, którego urzędnicy źle informują 
i który dlatego nie wie, jakie gwałty działy się 
przy ostatnich wyborach do Rady państwa. 

Marszałek przerywa: Regulamin nie pozwala 
na tego rodzaju polemikę. Proszę mnie przeto 
nie zniewalać do spełnienia niemiłego obowiązku. 

Ks. Stojałowski zrzeka się głosu, ale prote- 
stuje przeciwko postępowaniu marszałka. 

Marszałek oświadcza ks. Stojałowskiemu, że 
będzie mógł, jeżeli zechce, zabawić się w polemi- 


Hr. Stadnicki oświadcza w imienin komitetu 
centralnego, że komitet ten nie tylko nie soli- 
daryzuje się z nadużyciami przy wyborach, ale 
je potępia (!! 1). 

Poseł Romanowicz jest za odesłaniem wniosku 
posła Wójcika do komisji, gdyż dochodzenia za- 
rządzone przez namiestnictwo, nie dają żadnej 
pewności. 

ł Poseł Jabłoński oświadcza w imieniu lewicy 
sejmowej, że ze wzlędu na wyświetlenie nadużyć, 
o których mówił poseł Wójcik, jest za odesła- 
niem wniosku do komisji. 

Poseł Abrahamowicz oświadcza się przeciwko 
odesłaniu. 

Ks. Stojałowski, zabrawszy jeszcze raz głos, 
przemawia za odesłaniem wniosku do komisji. 

Poseł Bernadzikowski przemawia także za 
odesłaniem wniosku do komisji. 

, W głosowaniu postanowiono 58 głosami prze- 
ciw 33 wniosku posła Wójcika nie odsyłać do 
komisji. Wobec tego wniosek Wójcika upadł. 

Wniosek posła Nowakowskiego e pomoc dla 
ludności, dotkniętej klęskami elementarnemi, ode: 
słano do Wydziału krajowego. 

Wniosek posła Marjewskiego o przywrócenie 
ustawy o obrocie mlewa, odesłano do komisji 
gospodarstwa krajowego. 

Wniosek rektora Niementowskiego w sprawie 
Wyzyskania sił wodnych w kraju odesłano do 
komisji wodnej. 

Posiedzenie trwa dalej. 


pad" mz dzskusji budżetowej. 
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Z OSTATNIEJ CHWILI - 


TELEGRAMY „GŁOSU NARODU* Z DNIA 1 LIPCA 1901. 


Wiedeń: Jutro rano cesarz wyjeżdża do Ischlu 
na dwumiesięczny pobyt. 

Petersburg: Wczoraj odbyły się tutaj chrzci- 
ny nowonarodzonej córki cara Mikołaja, w. ks. 
Anastazji. 

Petersburg: Jenerał Cierpicki otrzymał za 
szczególne zasługi, położone w wyprawie chiń- 
skiej, wielki krzyż orderu św. Anny. 

Lipsk: Bankier Edward Krohmana zastrzelił 
się tutaj w sobotę przed południem. 

Beriln: „Reichsanzeiger* ogłasza nadanie or- 
deru Czerwonego Orła II kl. z gwiazdą prezy- 
dentowi c. k. urzędu patentowego w Wiedniu, 
szefowi sekcji, Beckowi v. Mannagetta. 

Konstantynopol : Aresztowania Albańczyków 
trwają w dalszym ciągu. Są one w ścisłym zwią- 
zku z coraz silniejszym fermentem wśród szcze- 
pów zachodnio-macedońskich. 

Londyn: Izba wyższa wybrała komisję dla 
przeprowadzenia narad w celu wytoczenia pro- 
cesu lordowi Russelowi o wielożeństwo. 

Londyn: W sobotę król Edward III przyj- 
mował lorda Milnera na dłuższej audjencji. 

Petersburg: Car zezwolił na zupełne równo- 
uprawnienie studentek, zapisujących się na uni- 
wersytet helsingforski, ze zwyczajnymi słucha- 
czami. Rozporządzenie to ma być niebawem roz- 
szerzone na wszystkie uniwersytety rosyjskie. 

Petersburg: Carowa-wdowa przyjęła na oso- 
bnej audjencji jenerała Moltkego wraz z całą 
deputacją. 

Algier: Przy wyborach na radców jeneral- 
nych antysemici stracili w Constantin trzy man- 
daty, a w Algierze jeden mandat. Między Ma- 
xem Regisem, a kontrkandydatem republikań- 
skim odbędzie się wybór ściślejszy. W trzech 
prowincjach republikanie, sprzyjający rządowi i 
republikanie niezawiśli uzyskali większość. 

Konstantynopol : Na przedmieściu Galacie pe- 
wien 18 letni Grek zapadł na chorobę z sym- 
ptomatami dżumy. Przedsięwzięto środki zapo: 
biegawcze. 

Londyn: W sobotę i niedzielę szalała w róż: 
nych okolicach Auglji szalona burza, która wy- 
rządziła olbrzymie szkody w zasiewach. 


Posłowie serbski i grecki u sułtana. 

Konstantynopol: Sułtan przyjmował na au- 
djencji posła serbskiego i zakomunikowawszy mu 
rozporządzenie, przysłane władzom pogranicznym 
w celu zapobiegania zbrojnym spotkaniom, pro- 
sił, żeby i z serbskiej strony nastąpiło takież 
rozporządzenie. Poseł poruszył sprawę zatwier- 
dzenia metropolity Skopjusza Firmiljana. Sułtan 
odpowiedział, że chwiia nie potemu. 

Sułtan przyjmował także posła greckiego i 
wyraziwszy swe zadowolenie z powodu zacho- 
wania dobrych stosunków między obu państwa- 
mi, ofiarował mu order Ozmanje pierwszej klasy 
z brylantami. 


Lur-Saluces na wygnaniu. 


Bruksela: Hr. Lur-Saluces osiadł wraz z ro- 


PORY 


dziną swoją w Brnkseli i przyjął na razie go- 
ścinę u państwa Buffet. e” É 
Lur-Saluces i Buffet obejmują wspólnie re- 
dakcję nowego dziennika, który niebawem ukaże 
się w Brukseli i słażyć ma intęresom wyborczym 
partji rojalistycznej przy najbliższych wyborach. 
Filip Orleański odwiedzi w lipcu wygnańca. 


Strejki robotników. 

Londyn: „Morning Post* donosi z Nowego 
Jorku, że 20.000 robotników, zatrudnionych w 
fabryce „Towarzystwa dla wyrobów stalowych* 
w Spitzburgu, rozpoczęło strejk. 

Jeżeli żądaniom ich nie stanie się zadość do 
końca bieżącego tygodnia, 200.000 robotuików, 
zajętych w innych takichsamych fabrykach, gro- 
zi ogólnym strejkiem. 

Budapeszt: Około 4.000 robotnie i robotni- 
ków, zajętych w konfekcjach damskich, uchwa- 
liło wczoraj rozpocząć strejk, ponieważ nie u- 
względniono ich żądań o podwyższenie płacy. 


Zaburzenia w Hiszpanji. 


Madryt: Wczoraj odbyły się w całej Hiszpa- 
pji procesje jubileuszowe. Wogóle miały prze- 
bieg spokojny, tylko w Barcelonie przyszło do 
poważniejszych demonstracyj. 

Mała garstka demonstrantów poczęła w cza- 
sie procesji Świstać i rzucać rozmaitego rodza- 
ju obelgi. Następnie wtargęli ekscedenci do ko- 
ścioła i zaczęli wołać: „Niech żyje republika! 
Precz z klerykałami!* Wśród kobiet, znajdują- 
cych się w kościele, powstała wskutek tego 0- 
gromna panika. Dopiero policja musiała przy- 
wrócić porządek. Wiele osób aresztowano. 


Wojna w Afryce. 


Kapstadt: Stu Boerów napadło d. 26 czerwca. 
na stację kolei Bisjesport, na południe od Wi- 
ktorja West. Zrabowali oni magazyny towarowe 
i rozpędzili straże, a następnie napadli również 
na stacją kolejową pod Groninestklofem. 

Pod Parkastadem odbyła się czterogodzinna 
bitwa z oddziałem 150 Boerów, którzy cotnęli się: 
na północ, ścigani przez Anglików. 

Pretorja: Niewielki oddział angielski wyparł 
z silnej pozycji oddział Konrógo po gwałtownej, 
dzień cały trwającej walce. Pięciu Boerów za- 

ito. Anglicy wzięli jednego Boera do niewoli č 
zabrali sporo koni. 

Kapstadt: W ciągu ostatnich dwu dni skon- 
statowano tutaj 4 nowe wypadki zapadnięcia na. 
dżumę, a w Port Elisabet jeden wypadek. 


Wypadki w Chinach. 


Pekin: Pogłoska o wymordowaniu misjonarzy 
belgijskich nie potwierdza się. W prowincji Szansi 
panuje spokój. 

Pekin: Li-Hung Czang otrzymał od guberna- 
tora prowincji Szansi telegram, że wiadomość 
o wymordowaniu misjonarzy belgijskich jest fał- 
szywa. W okręgu panuje spokój zupełny. 


N A DERNE ANE. 


PISZCZANY 


najznekomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla reu- 
matyków, w cierpieniach stawów i kcści, w gruźlicy 
atawów, po złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, 
nerwobólach, zwłaszcza w ischlas. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli według 
wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do naj- 
tańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarcza- 
no-mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubo- 
gich z kąpielami po 10 cnt., drugi po 40 ent. — 
Wanny porcelanowe, marmurowe | drewniane. 
Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z niezrówna- 
Rym skntkiem. 1222 
Okolica górzysta. 
Wszelkich informacyj udziela Dr A. Teichmann, 
Do 15 maja Od 15 maja 
Kraków, Rynek gł. Piszczany na Węgrzech. 


SKŁAD FORTEPIANOW © 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 39, I. plętre. 1606 


Dr M. CERCHA 


ordynuje, jak zawsze, od 1-go czerwca w Krynicy 
Dcmek Szwajcarski). = 


Park Krakowski 
TEATR ROZMAITOŚCE 


Dziś i Codziennie 1460 
wielkie przedstawienie akrobatyczne 
połączone z Koncertem. 

Muzyka 20 p. p. Reżyser: Rudesinde Roche 


Od 15-go czerwca nowy program. 
Wstęp w dnie powszednie 10 ct. Miejsca rezerwowane: 
po 60 ct., po 50 ct. i po 80 et. — Bilety do miejsc rezer- 
wowanych uprawniają do welnego wstępu. — W mie- 


r 


dziele i święta wstęp 20 ct. W te dnie bilety 
rezerwowane nie uprawniają do wolnego wstępu. 
Sprzedaż biletów u Wgo St. Karlińskiege w Suklennicack, 
a ed godz. 3 po pełudnin przy kasle. 


Do numeru dzisiejszego 


dla wszystkich prenumeratorów dołączamy za- 
łącznik Zakładu kąpiel [siarczannych 
w Swoszowicach. na któryą zwraca- 

my uwagę Szan. Czytelników. 1785 


Dr Michał Sliwiński 
ordynuje przez lato w Rymanowie (dom 
Zontaka) 


tylko specjalisty gorsetów z Pragi. 1612 


( r 
Prosze kupować G 0 R Q F | y u HERMANA PIESENA | Ą | 


Nr. 146 „GŁOS NARODU". „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „GŁOS NARODU". 
KSIĘGARNIA 


Sprewadzaó można przez każdą księ- Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 
| R wychodzące w 37 nakładzie Pi- Zalecona przez 
B 


smo Dra Med. radcy Millera | F i h th iS ihi l 
0 osłabieniu nerwów Towarz. lekarskie Wo 0 ad 5) e [ łe rs A d AO a as 


jej. ; JĘZYKÓW CECY 
i siły męzki J wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będącego pod kon- i 


Przesyłkę ofrankowaną można otrzymać isji Ł jem twa lek 
za 60lct, kach pocztowych. 1080 trolą Komisji przemysłowej Towarzystwa le arskiego, i 
ZEE wi używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem. PRAKTYCZNE 


MIESZKANIE. Cena flaszki w Krakowie 16 ct. PRZYSTĘPNE 
3 pokoje z kuchnią i przedpokojem z [* nabycia w aptekach i droguerjach, skład dla Lwowa w aptece J- Wewiórskiego- ŁATWE METODY 


a 
I piętrze lub na parterze Nr. 75, 7 . s y , r 
Ulice Michałowakiego. szczególniej dia fÀ 1096 1140 K. Rząca i Chmurski w Krakowie, właściciele fabryki wód mineralnych. H. BERGERA 
do gruntownego nauczenia się $ 


P P. wojskowych do polecenia, gdyż |=— m 

|= a © 0 — CALEY ROR OTWARTY = 

cia. 1692 3 3 z 

2 Zaklad kąpielowy wód siarczanych I Sanatorium ków obcych e rozon 

Doskonałe Masło w Swoszowicach pod Krakowem | wą polską i z kluczem, 4 
wśród parka stnletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa, stacja kolei, poczta i telegraf w miejseu, 18 razy Metoan angielka gz r, 

kuchenne i deserowe 5 dziennie połączony z Krakowem koleją i omnibusami. P i 

Znane w Polsce od XV wieku Swoszowickie wody siarczane przewyższają ew siła | skuteozseścia inne tego rodzaju Metoda Francuska. . Kor. 

po bardzo niskich cenach,| wody krajowe i zagraniczne; leczą : przewlekły qościeo stawowy, mięśniowy, jakoteż dna (podagra) choroby serca na pod- w oprawie płóciennej Kor, 


sap) élnie ischias — porażemia tak centralne jak obwodowe — klłę we wszystkich jej Metoda Niemiecksg. . Kor. 
poleca 1703 4 8 sobei > gh took wa zk i zgrubnienier warstw skóry — przewlekłe zatrnola rtęcią i ołowiem, w oprawie płóciennej Kor, 
ANTONI SUSKI, — KRAKÓW. | 5 obrażenia keśol różne choroby nerwowe. o. „dom zlwawywogzaa Metoda Niemiecka 
7 z , i mi łazienkami, mieszkaniami, korytarzami i ogrodom zim a urs wyż. uzupełniający 
=L W nowo urządzonem Sanatorium z centralnia ogrzane Giriiego) używany w plerwszerządny0h zakładach zagra” | w oprawie płóciennej Kor 


i © jest i j metod l 

253222902 PR nato 1 I mady Poate (OET Aak i dlatego kąpiele siarczane Śwoszowickie są pierwszorzędne ., Polsko - Franc 
` © | szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elektrycznemi. W leżalniach galwanizacja, faradyzacja, Się, = sa i Francusko:Po. 
E Zalł l F t f n © |i wszelkie procedury elektroterapeutyczne i hydroterapeutyczne, wykonywane przez lekarza zakładowego, Eh akła ąpie-, W ze: „Bmigracyjny,* 
wal EW: lomy lotni, równie w ema zimnej pory oma opman? aa aa apaa wyka żaladową, Posjoat mięta i nydaśnieą 
RAAF zk 10 A wr 5 cz ; .. „Ponsjo BB | — młob 
JULIUSZA MIENA $ eee reżtawacja w miejan Cony umiartowane, Bila szyseód ide Hawaa HL Kazimierski I Bopel 
h h — w0 

© z dniem 8 kwietnia przenie- 3 QOCOGOGOGGGSGOGOGCGGCGOC(J W MAGAZYNIE GALANTERYJNYM i Kor, 18. l 
siony został na ul. Kopernika © zi = ( ) B 1 Bi 1 h K l U S } k? niecka 
1 ADO Am Obicia pokojowe (tapety aci Bilewskih w Krakowie Słownik Peięwiesto-r 


2 miam Sz. Publiczność. 1559 listwy i sztukaterye sufitowe znajdzie pomieszczenie  1668| żytku prywatnego z kantora ri f 

` łach, uł : 

322322222:22222822 0 NOWOŚCI W STYLU SECESYI 0 młodszy pomocnik | $: 2y prot Fiom Ea 
SE EEN O przeszło 1000 wzorów na składzie, od 16 ct. rulon wzwyż, poleca handel eoa EB GE 50 


KRYNICA. kur ZEBA i MU a Notarjusz Lipiński| Kółko rolnic 


A w Rybnej 
„ikarolówka” Kraków, ulica Wiślna Nr. 11. 1295 14 40 ġ' w Nowym Sączu 1737 sprzedaje MASŁO DESERO 


BĘ- WZORY TAPET NA PROWINCJĘ WYSYŁA SIĘ ODWROTNIE. 88 S poszukuje zaraz stałego do substytucji wyrabiane przy pomocy najnowszych 


Willa murowana, sucha, słoneczna tuż CEO©GCECEG C>O>E> >OG©GE szyn. 1 klg. loco Rybna po % K 
przy łazienkach "zakładowych połOŻOŃK: Dococoo>>O>OBI>OSO0>00G00U zdo nogo kandydata. BE T duchowna. 1759 3 6 
FABRYKA SIATEK | 


ście [eb A ES z po- D > ia 
ścieją lub bez, pojedyncze lub partjami konstrukoy! I artystyczn. Śluzarstyg >> 0 W najęCi 
dzienne lub sezonowe do wynajęcia, i i M f 
i J. G OREC KI i S P. 80806000 000080 dom w ogrodzie z kaplicą mszalną w 
Kraków, ulica sw. Wawrzyńca 28, Gp Jądącym do kąpiel @ | skości staci kolejowej miesięcznie lub 
© 


Kuchnja w domu ku wygodzie gości. 
Zgłoszenia na mieszkania przyjmoje za. 
a domu. — Adr. telegr. „ikaro- Telefon Nr. 277 1089 rok cały od 15 Września. Bliźszych "+ 


wka* Krynica. 1748 3 10 wykonuje wszelkie roboty w, zakres A WYBORNE 1522 8 domości udzieli Właścicielka, Got r 
powyższych produktów wchodzące — poczta w miejsca, 1751 
Cenniki na żądanie, — Ceny przy- *pPI ERNIKIE 
stępne. — Termin ściśle dotrzymany. GQ 30 sztuk za 1 kor. e Chiopisc zamiejscowy 


EA 
5 poleca Fabryka Wyro- [> potrzebny do sklepa towarów mięszan = 


w Trzeinicy UZDROWISKO i ZAKŁAD J A W R F4 E e bów cukierniczych @ |i trańki Jana Pobudalawicza” pro | 
db oni! sieja piu LECZENIA WODĄ i Z JÓLA SSIERKOKTOWSKIEGO G | w Scęrożeóstwo ma o, key EJ 
m (ERNSDORE), Siązk Austryacki przy Bielsku, w Krakowie, nl. Bracka 1. 6. 8 w handlu, 1767 


LI a «> B 
„PIWO Bawarskio“ || oz. amar. „Te: Ea oko a ży Sza | 909000000080808) fpc pomocnik 


. Ą Beskid — klimat zdrowy, łagodny — najnowsze wzoro dzania leczni | 
napełniane do flaszek i pasteryzo- || i kąpielowe — oświetlenie acstylowc — znakomita restauracja pod aiia PAN IENK I fachowy, potrzebny zaraz do magafi 


wane w browarze. nadzorom lekarskim potrzebujące nauki w zakresie drobiazgowo-galanteryjnego 


: ieruj i szkół lałowych lub seminarjum nauczy- 
„Piwe Rawarskie' jest 14- Lekarz kierujący Dr Leopold Nemerad, znakomity hydropata, dłago delikiekowe, RE: ogzaśiić ys i Anastazego Fron 


b z ; letni kierownik Zakłada wodoleczniczego w Lindewiese. : d pra 
stopniowe, w gatunku, jak silne|| wszelkich objaśnień udziela tylko dzierżawca dóbr i Zakładu kąpielowego: | 9737 mauczycielki potrzebujące | — sorry E. 
importowane piwo z Monachium Carl Forner. 1345 19 28 | przygotowania do egzaminu liuowego zua 

i Kulmbach Z a C) wycziałowego Fej grupy, echea 
A > 53 się zgłaszać u'. StachowskiegoN!. ka Złoty mada i aypieani nonorowy- 
tl DCD I piętro; między godz, 1-szą a śą aryż j ć 
„Piwo Bawarskie | popotadnin, 1689 6 BIS SZEGO EEE 


|  Sebałda Mimnichowa. |Q kg. cukrów I złr. 
Udzielam również nauki języka francus-|$ "”/. = czekoladek mieszanych 
klege metodą b. przystępną tak dziecicm 

jak osobom dorosłym. 


"1 złr. 20 ct. 
O 1, „ cukrów, bomby, pras 
= == | linki bryl. £ zł. 50 ct 
B '/, „ herbatników 60 ct. 
poleca 
fabryka cukrów deserowych 
ul. Bracka 5 


B. BOROWSKI i Sp. 


dawniej 1750 28 


Antoni Nowiński 


wyrabisne wyłącznie ze słodu wy- 
Soko suszonego bez domieszki słodu 
prażonego, wskutek czego jest 0 
wiele łagodniejszego smaku, niż 
piwo z browarów bawarskich i nie- 
mieckich, przypominających smak 
karmelu. 1111 


ajątok Lasowy 


obejmujacy 4-800 mórg, — w tem lasu starego i rębnego 
3.400 mórg, — 800 roli, 600 łąk , zagospodarowany dobrze, 
wraz z inwentarzem żywym i martwym, jest w wschodniej 
Galicji za cenę 1,150.000 koron, z długiem bankowym 300.000 
koron de sprzedania. — Bliższych infermacyj osobom po- 
ważnym udzieli Ignacy Plesnar w Krakowie, ul. Jagiellońska 
1. 5 parter, „Głos Narodu“. 696 2 0 


o 10 pokojach, 
z licznymi budynkami gospo- 


„Piwo Bawarskie" yn gosp 
zaleca sig bezkrwistym osobom, a | K ae 7 


tzczególnie oś rekon wale- IJANŃ 1 AN EKUBRYCEH'T | gami przyległego gruntu, 10 


i i ja od rynk 
Na „Piwo Bawarskie“ usku- | pierwszy chrześc. czeski skład Kawy i Herbaty | mrok 05 


teczni ieni i krakowskiego, przy Podgórzu, 
ezna Zamówienia wyłącznie bro- | Praga, Mala Strana. Założony w roku 1878, 


i i 30.000 złr. do sprzedania. 
war w Trzcinicy, a nie, jak wiele ' PA, R pad rej” 


poleca mianowicie wyborne gatunki kawy: 


iinnych browarów zagranicznych | Kampinas grubo ziarniste i : kowej pod- 

| i : A } Je a . 5 kilogr. złr. 6'-- runtu przy stosunkowej po 4 

| ga pośredników i propinatorów | Jamajka znakomita i silna. , . o . . . . " F » 6°75 yi Be anar 
do flaszek napełniane. Lęgunira silna aromatyczna . . . « ssa. S a T— B iższych szczegółów udzie- 


HERCYNSKIE 


Poleca najlepsze 4] 
waki „Rollery“ z 198 
T., spiewające łagodn 
tonem, dzwonkowynt 
słowikowym, fletowym i gwisk 


OR wa z R za RA a a SEE D = 
n i Wolant lekki wym sztuka po 8, 10, 121158 


A Guatemala o pięk hum o — 
Cenniki rozsyła Browar Ceylom I-mia ke dwu di 4 gm 875 


darmo i opłatnie. 


Zamówienia 5 kilogram. posyła się frameo za pobrani t 
| do każdej stacji pocztow a „SIĘ doj! tranco" 1OSOGIA 
atom: E Segóaai) z 


ej, — Cenniki na żądanie darmo i franco. 108590 


a a 


5 ke 
lekna WIeS W Ż 0 | K | ch 0 1 p 0W | g dZ i i wózek na kuca o jednem sie- Młode Samce tegoroczne po 3% 


dzeaiu, zaraz jest do sprzedania. 2a Szto 
jakiej rzadko znaleść można, 180 mórg HAM prywatnych w celu podania informacyi lub adresu 


BZAT : H Wysyła na prowiaci ię ta 
bszara igk kiem i dwo Wiadomość u. p. Banduły Kraków zb, kr p cią dał odamo 
o , 2 pięknym parkiem i dworem kół ge i 

RE 7 położonym . z prześlicznym przesyła się jedynie li tylko gp 


ulica Łobzowska L. 35. 1766 2 2 na miejsce przeznaczenia, 6 dmi p 
ą EE ; & wrazie niezadowolenia ian 

Potrzebuję do moji) fabryki zwrot pieniędzy. 
Hodowla prawdziw. Heroeń 


subjekta cukierniczego Kanarków 


j do herbatników i pierników JAN SZUFA w KR 
JOZEF SIERMONTOWSKI| ul. Florjańska X 


Kraków, ul. Bracka Nr. 6, 1772 H.gie piętro, oficyny, 


widokiem, 0 2 mile od Krako 4a, a 2 kim, 
od stacji kolejowej oddalona, za cenę 
70.000 złr, z długiem Tow. Kredytow. 
35,000 złr. ma do sprzedamia Pan 
I. PLESNAR, dział mseratowy „Głosu 


za nadosłaniem marki na 20 halerzy. 


Zarząd Działu imseratowego 
Narodu“ Kraków, ulica Szewska "D. 18. „Głosu Narodu.“ 


405 5 


m ma ma ka i R MM ma Zi zł 


8 „GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


„GŁOS NARODU“. 


Nr. 146 


PAT owsze f Bez ta nie otrzyma każdy „Rocznik 
Jubileuszki rzymskie pIalNiE finansowy na rok 1901“ 
pod tytułem: kto nadeśle prenumeratę całoroczną 3 kor. 60 kal, lub półroczną 


na dwutygodnik 


zlierkury** Gazeta Losowań i Handlowa. 
Adres Administracji: Kraków, Rynck główny 5. 
1771 2 2 


PójóŹ zo mną 


są do nabycia 
w Księgarni katolickiej 


Dr Wł. Mitkowskiego 


W KRAKOWIE 1604 
Rynek 30, telefonu Nr. 418 


Numera okazowe darmo i opłatnie. 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 
chrześcijańskich węglarzy w Krakowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z cgraniozena poręk a, 
dostarcza na zamówienie w różnych gatunkach 


y 
e 


( 
po cenie 20 groszy] s l WĘGIEL PRUSKI = 
; l = (wy wagonami wprost z Sai licząc za 100 kilogramów w wa © 
3 s gonie loco kopalnia: 
Po ZZeEDp:ATZ >, ( „mysłowiekić groby lub Hukany kostkowy „Primat . . . 155 kal 4 
porto dołączyć należy 10 gr. |'S (ryski „Emagaagenęn” — tere ale, graj kostośy LP „„ (© 
Emanuelsegon* g'oszkowy . s .« . . , , . . 92 » è 
UCJAN RYDEL 3 Pe e — miał . SIDE SE ; 54 , 
Pp 0 E y 4 J E. N 0 (dla cegielni, gzrzelń i wapienników Jedyna 4 5 u 
2. ZE 
Wydanie nowe, ozdobżone rysunkami i W Ro 
portretem autora, rys. St. Wyspiańskiego a > ĘGIEL RAJ owY 
powiększone utworami pisanymi do narzę- Tenozyński z kopalni „Franciszek“ groby „ . „ . . 5 (98 hal.) sa 
ezone), w artystycznie wykonanej okładce | "Xd » ,, Crzeszkowy z miałem (Kleinkchle) . . . « mj54 „ 
pomysłu i rysunku St, Wyspiańskiego, | © / Slerszecki gruby 90, kostkowy I . . a « * Q)86 „JR 
wyszły nakładem Księgarni wj p W REI) I. 68, orzeszkowy II . , E GH 54 > 
Ą » ao SA 2.0 0 Aba Fig 
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie a Wagony msją objęt: ści 100, 113, 120, 130, 150 cetp. metrycz, 4 a 
Bynek Nr. 17. (Telefon Nr. 452). | 68 Cena dla Krakowa z dostawą do piwnicy : 89 
Cona egzemplarza brosznr. | złr, 60 ot. £ siersza gruba 38, kostkowa 37, tenczynek 40, mysłowicki płukany( «4 
Do nabycia we wszystkich księ- 54 centów za cetnar cłowy, 


garniach, 1570 60 
Potrzebną jest gospodyni 


któraby mcgła przyjąć nadzór w kuchni 
restauracyjnej, Wymaga ą jest przede 
wszystkiem energia, Wiadomość w re- 
staurącji „Hotelu Saskiego* 


„CANIEJ JAR Z MAGISTRATU.“ 


Zamówienia listowne z prowincji przyjmajo i uskutecznia 
Dyrekcja Towarzystwa — w Krakowie, ulica Pawia Nr. 1. 


bardzo korzystny i wesoły, z powcdu wy- 
jadu jest do sprzedaała. Gotówka 
potrzebna 32.000 koron. Wiadomość u 
WPani Mąstorskiej, właścicielki, Kra ków 


ny w miejscu. 


M 1-0 7 0|Q |. Poczta | B | Stacja kolei | 
INTE RES | i I || z Krakowa 8 godzin 
| | jazdy, | 
| 


| 
| | 
| ze Lwowa 12 godzin, 
| | z Budapesztu 12 g, | 


c. k. Zakład zdrojowy w Galicji. 


ul. Zr ier. yniecka L. lr 170214 W Karpatach 590 m. n. p. morza, Od stacji kolejowej Muszyna-Krynica 
GODCECGQAUGOGOOGOOG$) godzina bitej drogi. Na stacji wygodne powozy. 

> Srodki lecznicze, Zdroje: „Zdrój główny“ i „Słotwinką“ bardzo siluej 

FAE RYKA szczawy wapienno i magneziowo - sodowo - żelazistej Kąpiale mineralna 

Dachowek cementowych bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Sshwarza ogrzewane, 

W KRAKOWIE, Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego. Skarbowy Zakład hydro- 


patyczny pod kierownictwom specjalisty Dra H. Ebersa. Kąpięle rzeczne, 
elektryczne, miesięnie (masage), leczenia dyetetyczne i terenowe. Klimat 
wzmacniający podalpejski. Wody mineralne krajowe i wszelkie zagrani- 
czna. Kefir, żentyca, mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka, 
Lekarz zakładowy Dr Leon Kopff z Krakowa stale cały sezon ordynujący. 
Nadto 12 lekarzy wolno praktykujących, 1711 4 5 
Mieszkania przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych, 
w oenie gd 1 kcr. £0 hal. zwyż, Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnią, 
wypożyczalnia książek, Restauracja Penejon: ty prywatne. Hotele, Cu- 
Marnie. Kościół katolicki, kaplica, Cerkiew. Muzyka zdrojowa stała (dy- 
rektor A, Wruńsii), Stały teatr, koncerty, odczyty, bale, wycieczki to- 
warzyskie, place gry, uu !Swm tenis, -Spacery w okolice urocze Karpat, 
Rozległy park szpilkowy, wzorowy urządzony, koło 1(0 morgów obszaru. 
Frekwencja w 1900 roku 5883 osób. Sezon od 1F - «wu zo 30 września, 
W maju czerwcu i wrześniu ceny kąpieli pomieszkań w domach skar- 
bowych i potraw w restauracji domu zdrojowego o 25/, niższe. 
W lipcu i sierpniu nie udzieła sig nbcegim żadnych ulg, jak uwolnienia 
od taks kuracyjnych i t. p. 
Rozeyłka wód mineralnych Krynickich od kwietnia do listopada. Składy 
we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Bliższych wyjaśnień udziela, na żądanie broszury i prospekty rozsyła 


+) e. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
beooceeoeoocooceeooogoceooń 
Ważne dla P. T. Właścicieli realności ! 


' = u 
fm Fa Lord, biuro techniczne 
Kraków, Florjańska L. 56 
pcleca i utrzymuje na składzie: Węże gumowe, parciane surowe, parciane 


impregnowane i gumą w) lewane, wszelkich rozmiarów, dla skrapiania ogro- 
dów, ulic i chodników, — Łączniki (Hclendry) metalowe, munsztuki i roz- 
pylacze, odpowiadające ustawie wodociągowej. — Armatury metalowe, rury, 
muszle i wsze.kie przybory dla instalacyj wodociągów, 


CENY KONKURENCYJNIE NIZKIE. 


Dla P.T. Straży Ogniowych 


Węże parciane i gumowe, węże guwowe ssące, holendry, wiaderka parciane, 
składane i impregnowane, pokrowce nieprzemakalne i t. p. 


Ceny z wyjątkowym ODUSsSte m, 


Skład artykułów technicznych dla wszelkich przedsiębiorstw przemysłowych. 
Cenniki darmo | opłacone. — Telefon Nr. 230. 1753 25 


|. Chief-Offce; 48; Brixton- Road. London, 8. W. 
A. Thierry ego prawdziwa maść Centyfoliowa 


dawniej pod firmą: 


TOGENDHATT i SCHERER 


przeszła obecnie na własność 3 


LEONA A. KURKIEWICZA 
wyrabia dachówki oementowe pier 
Wj TT którś oa ezasu LU: cią 
etniego założenia uznane zostały 
za najtrwalszy, materjał — na po- 
krycie wszelkich budowli. 41958 
Zamówienia przyjmuje 


YW-iy Ludw. Rzegociński 
W KRAKOWIE, 
yul. Krupnicza Nr. 24. 


MAJĄTEK 
do rabycia lub wydzierzawiebia 


składa się z 340 morgów dobrej 
ziemi, w ładnem położeniu, sko 
masowanej, pod wieloma względa- 
mi korzystny, majątek, blisko ko- 
lei żelaznej, 6 kilometrów po dc- 
brej drodze. Bliższych wiadomości 
udzieli F. Roth w Krempnej 


pod Jasłem. 1778 1 8 
e 
Kto pragnie 
prawdziwie wytehnąć po całorocznej 
pracy w cudownej okolicy górsk ej pad 
Babią-górą, raczy zgłosić się po 
bliższe Informacje do kierownika szkoły 
w Skawicy poczta Zawoja TRO bol 


Ks. Florczak katecheta. 


Żaktcć konc, sprzedaży i kupna 


W Celesznickiej 
przy ul. Szewskiej Lb. 21, I. piętro 
w komisie do sprzedania: Sypialnię 
biórko mach. ; Pianino, Fortepiany, 
nitury mebl.; Biaro duża (dęb.) Kre 
asa z plyt. mar,, Serwantkę mach., 
ra z kons,; Obrazy, Zegary (aut.) 
4dlo szycia, Sarcowary, Lampy, 
fe „i brylant.; Zegarki, Pierścionki, 
bele, Suknie damskie i ślub ; Zakiety, 
ki, Kapelusze (now ) Garnitury mę- 
utki, uaki, kap. Uniformy it. p. 
"rzebujs w komis: różnycu mee 4 
PoR eny, Lu ter. Łitcusz: 9 * ckt downietwa należy zw 
abych i nośnej b żuttra. loŁ0 5 u il ns ksżujm słoiku. 


est najsilniejszą maścią ściągającą, iera przez gran- 
2 towne oozy ERA bag prędki uzdrawiający skutek, 
usuwając bę zmiękczenie wszelkiego rodzaju bakcyle 
i zarazki, Dla tnrystów, bloyklistów i jeżdzców niezbędne, 

BF Do nabysia w aptekach. GZM 

Pocztą franco 2 słoiki 3 korony 50 hal. Słoik próbny 
za poprzedniem nadesłaniema 1 korony 80 hal. wysyła 
wraz z prospektem i wykazem wszystkich składów na 
całym świecia Fabryka aptekarza A. Thlerry'ego w Pre- 
gradku przy Rohltsch-Sanerbruaa, — Z powodu naśla- 
racać baczną uwagę na markg ochronną, znajdującą sig 


D-dzktn="nnnmiadzialpv* Witold Noskowski. 


Prześlij choć 
Ła ska. słowo poóchy 


EO 1.4 


Co zaprenumerować 
od Lipca? 
DF” „DŹWIGNIĘ“, wraz z doda- 
tkiem humorystycznym i powieściowyra 
„Nowy Fzun*, drakującym fantastyczną 
powieść: „ Wyprawa do nieznanych kra- 
Jów na księżycu”. — Nr. okazowy wy: 
syła się bezpłatnie; wystarczy z: żądać pod 
adresem: Redakcja „Dzwigni* 
we Lwowie. 
Gdzie dawać ogłoszenia ? 
Do „Głosu Narolu* i do „Dźwigni*, 
Adres jak w) żej. 1783 1 2 


Rutytowanego W praktyce powiatowej 


poszukuje zaraz lub od 1-go 
sierpnia 1901 r. 1777 


Dr Mieczysław Gałeck 
adwokat w Tarnowie. 


Zamiana. 


Kamienica II piętr. w przyjemnej dziel. 
nicy miasta, z wodociągiem, w zamian 
za gospodarstwo wiejskie wartości około 
60.0C0 koron lub na realność mniejszą 
ma do nabycia p. Ignacy Plesnar Kra- 
ków Szewska Nr. 13. 1735 3 5 


Nauczycielka szkolna 
pizygotewnje przez czes wakacji do e- 
gZzaminów wstępnych i poprawnych. Na 
żądanie udziel. lekcji języka niemieckie» 
go. Wiadomeść ul. Retoryka Nr. 10. 
IL piętro, 1776 %5B2 


Gospodyni 


nte ligentna, z dobrego domu, licząca lat 

36, z 12 letnią praktyką gospodarską, 
ogrodniczą i pszeżelniczą poszukuje 
posady na plebasji lub do opieki star 
szej osoby, Adres: Mały da Mazurkiewicz 
w Bochni ul. Kościuszki, 1757 2 3 


ZAKŁAD 
artystyezno - rzedbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


w Krakowie, ulica Czysta Nr, 15, 
wykonuje 
wszelkie roboty rzeźbiarskie do budo 
wli ze wszystkich matarjałów. Poleca 
sig Przewielebbnemu Duchowieństwu, 
P. P. Architektom i Budowniczym. 
Powyższy Zakład poszukuje wspól- 
mika w osobie budowniczego lub 
majstra kamieniarskiego, 1747 


W mieście przy którym jest zakład 
kąpielowy — gdzie bywa po pare tysię- 
cy osób na kuracji, — jest ped kardzo 
korzystnymi warunka ui 

handel towarów mięszanych 
połąciony z pokojem do śniadań z po- 
wodu słabości właściciela, do sprzedania. 
Adres poda Dział inserat. „Głosu Naro- 
du* pod 1. 1439. 383 


> 


SĘ 


" Prawdziwe tyrolskie <- 


Matery 


męskie i suknie dla pań 1059 120 


POWOZIK, 


w rcdzaju kuczerfaetonu n: si- 
sób rzymski, na 4 osoby, na pari 
Jednego konia, z kozłem do odejmowan 
Jest za BY5 złr. do sprzedania, oras saa 
kuczyer na 2 osoby, z budą i farti- 
chem skórzanym, z kucerką w tylś m 
parę i jednego konia, za b00 zk. de 
sprzedania — Wiadamość, przy ulicy Św. * 
Jana L, 20 u stróżą 14;5 


Rower damski 


mało używany, do sprzedania, 
Wiadomość w handlu M. Mlemetza 
ulica Szewska 2. 1761 2 3 


Willa Zacisze 


na Bystrem w Zakopanem 
składająca się z 7 pokoi z 4 verandąmi, 
z dużym ogrodem, kuchni z rałkowitem 
urządzeniem gospc darstiem, umeblowa« 
niem i fortepianem, jest zaraz do wyna« 
„jęcia. — B.iższych wisdomości udzielą = 
, WPanl H. Lipińska w Krakowie P.dwale 


| 


i Nr. 1, parter — Zasadzkh Zskopane, 


stacją kolei. 1763 2 3 


MZ 2 A 
W Kalwaji Zebrzyłowskiej 


jest do wynajęcia zaraz 
dom murowany ` 


piątrowy, z balkonem, w ryka położo- 
ny, obejmujący w parterze $ ubikacje 
mieszkalne a na piątrze 5 pàloi i 1 ka- 
chnię ze spiżarką, nadto 3 pirnice; mo- 
że być wynajęte każde z tych mieszkań 
pojedynczo tj, jedno w partńyze, a dwe 
na piątrze. W miejscu jest kolyj w trzech 
| kierunkach. geściniec, s awne j liczne od- 
pusty, grube targi i jarmark a atom 
j zuch ożywieny, w pobliżu lasy dla przy- 
jemności — Ewentualnie Kąaltoćć ta 
'jest także do zprzedania, a należy do 
niej oficyna drzewiana, stajna, drowut- 
nie i stodoła oraz ckoło yół morga 
gruntu z ogrodem, W parterż: jest sklep 
odpowiedni na interes. Cena 5rzystępna 
obciążenie hipoteczne może kyć przyję: 
te przez nabjwcę. Wiadomość n, Fran= 
ciszka Szulca w Kalwacj, 1% %2 


Dom parterowy 
murowany, 375 sąg E] objętości « 8 agg 
frontu posiadający, przy jos 
> nowo powstałych u! 


i strychem, cgrodem warzywkym i re | 

sztą placu na materały buuowla:e nit « 

nadającego, za Ceng 4OLO sth jar ii 

sprzzdania, z czego 2000 złr, kasowegi 

pozostaje przy hipotece, — Wiądomos 

w dziale lnseratowym „Głosu Narodu“. 
1724 3 4 


Maturzysta 


szkoły reslnej, który zdał z odznaczeniem 

egzamin dojrzałości, poszakujezsjęcia lab> 4 
lekcji na wieć. Zgłoszenia dla „NK, K." | 
do Działu inser. „Głosu Narodu“, 1744 ‘i 
-ĖS 


Dom w Zakrzówku 6 


składający s'ę z 8 pokoi, z oficyną, w u- 1 
roczem psłożen u, w ogrodzie o 9U dz $ 
wach owocowych i szparagarnią d6 apem, | 
danla. Wiadomości udzieli p, Ignaey Ple. | 
snar Kraków Bzewską 13. 144335 | 


8 
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e na ubrania 


INe w najpiekniejszych wzorach haveleki, 


Fabryczna Wy 


BS Proszę 
tyrolskich wraz 


Szczawy stono-j 


lasy szpilkowe. 


Urządzenia wygodne. 


Położenie górskie 410— 


Kąpiele słono-jodowe, borowinowe, igliwiawe, zimne. 
Hydtopatja, masaż, gimnastyka. 


mma 


płaszeze od deszczu i najnowsze okrywki dia 
pań — poleca po cenach fabrycznjeją 


KAROL KASPAR 


syłka sukna, — Innsbrnek 638, , 
zażądać wzorów słynnych matey} 
z cennikiem haveloków gratis. 


odowo-bromqw as 
600 metrów n. p. m. ść 
9 
$ 


Oświetlenie elektryczne. — 


© Czterech lekarzy udziela porady lekarskiej. | w 
Sezon od 20 maja do końca września. Świadectwa” ubó- $ 


stwa uwzględnia się tylko w I. i III. sezonie. w któryfa i mie- p 


Szkania tańsze o 300/3 


[© 
© 


Lekarz i kierownik zakładu Dr Klemens Dębicki. 


06000069000900050056: © 


W drukarni W. Korneckiegow Kis 


1082 6 8 


